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Porządek obrad 
środowego posiedzenia 
Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Sejmu ustaliło 

termin najbliższego posiedze­
nia Sejmu na środę, dnia 17 
czerwca 1959 r. Posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 15

Porządek dzienny przewi­
duje rozpatrzenie sprawozdań 
komisji o następujących rzą­
dowych projektach ustaw:

• o hodowli, ochronie zwie­
rzyny łownej i prawne łowiec­
kim (sprawozdawca poseł Jan 
Warzecha),

• o paszportach (sprawozdaw 
ca poseł Stanisław Ulicki).

• o uregulowaniu niektó­
rych spraw konsularnych 
(sprawozdawca poseł Remi­
giusz Bierzanek),

• o współodpowiedzialności 
majątkowej pracowników za
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Rok XV Wydanie A

Zakłady „H. Cegielskiii

niedobory w 
wach obrotu

przedsiębiorst- 
towarowego

(sprawozdawca poseł Stefan 
Kamiński),
oraz projekt uchwały w spra­
wie zamknięcia sesji.

Od poniedziałku 
sprzedaż 
podręczników 
szkolnych

WARSZAWA (PAP)
15 bm. księgarnie rozpoczną 

sprzedaż podręczników dla 
szkół podstawowych na rok 
szkolny 1959/60.

głównym ośrodkiem
budowy silników

Ambitne zamierzenia polskich konstruktorów
WARSZAWA (PAP)
Polski przemysł ciężki i polscy konstruktorzy stanęli 

w obliczu trudnego zadania. Przemysł stoczniowy i ko­
lejnictwo potrzebują w najbliższych latach znacznej 
liczby silników spalinowych.

kolejowego i przekazało ją

4-tonowy latający spodek 
„tańczy” nad ziemią

z szybkością 30 kilometrów na godz.
Publiczny pokaz nowoczesnego pojazdu

LONDYN (PAP)
Czterotonowy brytyjski „la tający spodek” — pojazd, któ­

ry może zrewolucjonizować komunikację, odbył w czwar­
tek w Cowes na wyspie Wight pierwszy lot publiczny.

O planach polskich kon­
struktorów pracujących na 
tym polu uzyskaliśmy cieka­
we informacje w Centralnym 
Biurze Konstrukcji Silników 
Spalinowych w Warszawie od 
dyrektora tej placówki — inż. 
Z. Okołowa.

PoMróeltu z USA.

Okazuje się, że Zakłady 
„H. Cegielski” w Poznaniu 
przystąpiły już do produk­
cji silników okrętowych ty­
pu „D 55” — według doku­
mentacji naszych konstruk­
torów. Są to silniki o mocy 
5000 KM, przeznaczone dla 
drobnicowców 6 tys. DWT. 
Wydarzenie w naszym prze 
myślę o dużym „ciężarze ga 
tunkowym”. Plany „H. Ce- 
gielsk;ego” przewidują roz­
budowę tej produkcji do 
około 20 silników rocznie. 
Jednocześnie — jak wiado-

zakładom „H. Cegielski”. Sil­
niki te o mocy 800 KM mają 
znaleźć zastosowanie w loko­
motywach służących do prac 
przetokowych, ciężkich oraz 
lekkich przewozów na liniach 
bocznych.

„Latający spodek” nazywa­
ny bardziej oficjalnie „Hover- 
craftem” („pojazdem unoszą­
cym się powietrzu”), porusza 
się na wysokości mniej więcej 
30 centymetrów * nad ziemią. 
Silnik o mocy 450 koni mecha 
nicznych napędza specjalne u- 
rządzenia wytwarzające mię­
dzy pojazdem a powierzchnią 
jakby poduszkę powietrzną, 
która utrzymuje spodek nad 
ziemią, zastępując koła, a eli­
minując tarcie- Kierunek lotu 
reguluje się przez zamykanie i 
otwieranie dysz kierunko­
wych.

Na środku pomalowanego na 
srebrzysto i niebiesko pojazdu 
znajduje się rura, przez którą 
pompy i sprężarka wsysają i 
tłoczą powietrze z góry pod 
spód „Hovercraftu”.

Po kilkunastu minutach tań 
czenia nad betonowym poligo­
nem pojazd przeleciał nad mo 
rze. Unosił się tam nad lekko

sfalowaną powierzchnią wody 
z prędkością 30 km/godz. zna­
cząc drogę tumanem pyłu wod 
nego. Latający spodek wyko­
nał też slalom poprzez znaj­
dującą &ię u brzegu flotyllę 
łodzi i stateczków, demonstru 
jąc dużą zwrotność.

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:

mo zakłady te budują
już silniki o mocy 7800 KM 
w oparciu o licencję szwaj­
carskiej firmy Sulzer. Pierw 
szy zainstalowano na dzie- 
sięciotysiączniku „Matejko”. 
W przyszłości zakłady po­
znańskie będą skupiały pro­
dukcję napędowych silni-
ków okrętowych o 
mocy.

dużej

POLONIA BYTOM 
WIOSENNYM MISTRZEM 

POLSKI
W czwartek na Stadionie 

Dziesięciolecia w Warszawie 
rozegrane zostało spotkanie o- 
statniej kolejki rozgrywek I li 
gi piłkarskiej między stołeczną 
Gwardią i bytomską Polonią- 
Mecz zakończył się zwycię­
stwem Polonii — 3:2 (3:0). 
Bramki zdobyli dla zwycięz­
ców Liberda — 2 w tym jedna 
z karnego oraz Kempny a dla 
pokonanych Zb. Szarzyński i 
Maruszkiewicz z karnego.

10 bm. powróciła do kraju 
po blisko 6-miesięcznym poby­
cie w USA grupa byłych więź­
niarek obozu koncentracyjnego 
w Rauensbruck.

W stanie ich zdrowia nastą­
piła ogólna poprawa, ograni­
czona jednak nieodwracalno­
ścią zmian, spowodowanych 
zbrodniczymi eskperymentami 
hitlerowskimi. Na zdjęciu: 
Polki na przyjęciu pożegnal­
nym w Nowym Jorku.

Fot. — CAF

W oparciu o zdobyte do­
świadczenie na silniku „D 55”, 
zespół Centralnego Biura Kon 
strukcyjnego Silników Spali­
nowych pracuje obecnie nad 
konstrukcjami nowych typów 
silników okrętowych o mocy 
od 800 do 1800 KM i od 2000 
do 3500 KM. Przewiduje się, 
że w latach 1963 do 1964 nasz 
przemysł będzie mógł całko­
wicie wyeliminować import 
silników okrętowych.

Bardziej mglisto wygląda, 
niestety, sprawa silników dla 
kolejnictwa.

I tu jednak można już po­
dać, że CBK Silników Spali­
nowych opracowało dokumen­
tację konstrukcyjną silnika

NASI GOŚCIE
W czwartek bawiła na Tar­

gach delegacja francuska z u- 
działem min. A. Hugle i atta­
che handlowego ambasady — 
p. Igeona. Delegacji przewod­
niczy ambasador Francji w 
Polsce — p- E. Busin des Ro- 
ziers. Na Targi przybyła rów­
nież delegacja dyrekcji Tar­
gów szwedzkich w osobach 
dyr. Mammarstroena i dyr. 
Ehrengrena. Dotychczas zwie­
dzili MTP przedstawiciele Tar 
gów Lipskich — p. R. Lemzer 
i Targów w Zagrzebiu — p. 
dyr. Despot. Do czwartku od­
wiedziło Targi 57 dziennikarzy 
zagranicznych, (zs)

RUCH JAK CO DZIEŃ
Gwar.-, telefony... różnoję­

zyczne rozmowy przy stoli­
kach... toasty za pomyślność 
interesów... podpisywanie trans 
akcji — oto normalna atmo­
sfera w poszczególnych pol­
skich i innych centralach han­
dlu zagranicznego na MTP. Z 
każdym dniem wzrasta ożywię 
nie handlowe. W czwartek za­
warto wiele nowych transak­
cji. Jeszcze więcej zostanie o- 
mówionych w najbliższych 
dniach-

chemikaliów, na sumę ponad 
500 tys- dolarów. Artykuły te za 
kupiły głównie Brazylia, Ju­
gosławia, Szwecja, Szwajcaria
i Dania. (1)

GRAJĄCE UTARGI
O własnych perspektywach 

utargowych a także o aktu­
alnych możliwościach zaspo­
kajania potrzeb krajowych i
zagranicznych mówili 
wczorajszej konferencji 
sowej przedstawiciele 
skich Nagrań” oraz

na 
pra- 

„Pol- 
„Ars

Polona”.
Ilość nagrań w stosunku 

do 1957 roku wzrosła o 300 
proc.; na rok bieżący prze­
widuje się około 70 milio­
nów minut nagrań. Polskimi 
nagraniami zaczynają coraz 
bardziej interesować się ryn­
ki zagraniczne, co znajduje 
swe konkretne odbicie na te­
gorocznych Targach. Szcze­
gólnym powodzeniem cieszą 
się niezmiennie nagrania 
utworów folklorystycznych.

Z „Polskimi Nagraniami” 
rozpoczęło rozmowy handlo­
we wiele firm zagranicznych

Sprawcy zabójstwa 
oficera MO 
zostali ujęci

RZESZÓW (PAP) '
Przed kilku dniami we wsi 

Grębów, pow. Tarnobrzeg, zo­
stał zastrzelony oficer MO — 
ppor. Antoni Bielec. W chwili 
gdy legitymował dwóch podej 
rżanych osobników.

W wyniku natychmiast 
wszczętego pościgu funkcjo­
nariusze MO po niespełna 3 
godzinach ujęli jednego z 
dwu podejrzanych — 17-let 
niego Emila Kulika ze wsi 
Wola Rusinowska, pow. Kol 
buszowa. Wkrótce' ujęto 
także właściwego mordercę, 
starszego brata Kulika — 
27-letniego Eugeniusza, ka­
ranego już przedtem za chu­
ligaństwo i kradzież.
Oprócz zabójstwa oficera 

MO Eugeniusz Kulik ma na 
sumieniu włamanie do maga­
zynu broni LPŻ w Dębie, skąd 
zabrał m. in. pistolet wojsko­
wy wz-33 (TT), z którego za­
strzelił ppor. Bielca oraz kbks, 
czeski pistolet sportowy i a- 
municję.

Śledztwo, prowadzone przez 
KW MO oraz prokuraturę 
wojewódzką doprowadziło w 
dniu 11 bm. do znalezienia 
broni, którą morderca po do­
konaniu zbrodni zakopał w 
zaroślach nie opodal domu, w 
Woli Rusinowskiej.

m. in. holenderskich 
nio -niemieckich i 
skich.

zachod- 
angiel- 

(wch)

MEMORIAŁ 
KUSOClNSKIEGO 

NA ANTENIE POLSKIEGO
RADIA

Polskie Radio przeprowadzi 
transmisję z sobotnich i nie­
dzielnych zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał J. Kuso- 
cińskiego. W sobotę transmi­
sja trwać będzie od 18.05 do 
20 i od 20.30 do 21 w progra-
miie law niedzielę od 18 
20 w
21 w

programie I i od 20.40 
programie II.

do 
do

Na

MISTRZOSTWA 
ŁUCZNIKÓW

stadionie LKS w Sopocie
rozgrywane są łucznicze mi­
strzostwa Polski. Biefze w 
nich udział 15 kobiet i 53 męż 
czyzn-

W łącznej punktacji strze­
lania na odległości długie i 
krótkie w konkurencji kobiet 
prowadzi Wiśniowska (Reso- 
via) 854 pkt. przed Świątek 
(Surma Poznań) 823 pkt. i Rza 
deczko (Resovia) 818 pkt, a w 
konkurencji mężczyzn — Ka­
miński (Syrena Warszawa) 
1036 pkt.

Dom luksusowej odzieży 
powstanie także w Poznaniu 

Utworzenie domu mody przemysłu odzieżowego „Telimena’ 
było eksperymentem nadzwyczaj udanym.

Dobre perspektywy 
zsgłębia naftowego 
pod Mielcem

RZESZÓW (PAP)

Przedgórze Karpat, a ściślej 
mówiąc rejon Mielca, okazał 
się swego rodzaju rewelacją w 
świecie naszych naftowców. 
Nie tylko z racji odkrycia tu 
pierwszych w kraju złóż ropy 
naftowej w wapieniach juraj­
skich i z powodu ich znacznej 
(jak na nasze warunki) wydaj­
ności, ale przede wszystkim — 
ze względu na fakt, że teren 
ten rokuje duże perspektywy, 
według dotychczasowych pro­
wizorycznych i danych obli­
czeń powierzchnia nowego 
„zagłębia naftowego” w rejo­
nie Mielca wynosi więcej niż 
nasze największe tradycyjne 
pole naftowe na Podkarpaciu.

Modne ubiory damskie wy­
konane w tym zakładzie w 
niewielkich seriach ze staran­
nie dobranych tkanin, cieszą 
się ogromnym powodzeniem. 
O wartości modeli „Telimeny” 
świadczy m. in. fakt, że stano­
wią one bardzo poważną część 
kolekcji przygotowanej na zbli 
żający się międzynarodowy
kongres mody w Pradze.

„Telimena” wykonująca o-
becnie 150 tys. sztuk luksuso­
wej odzieży damskiej rocznie, 
nie może już zwiększyć pro­
dukcji. Zostaną natomiast zor­
ganizowane jeszcze dwa — 
trzy podobne przedsiębior­
stwa we Wrocławiu, Poznaniu
oraz Szczecinie. (PAP)

Delegacja NRD 
zwiedza Łotwę

W czwartek Walter Ulbricht 
i Nikita Chruszczów w towa­
rzystwie innych osobistości od
wiedzili kołchoz „Sarkanais
Oktobris”, oddalony o ponad
100 km od Rygi. (PAP)

SPRZEDALIŚMY
Duży ruch panuje w centrali 

„Minex”, gdzie wśród Kupców 
zagranicznych duże zaintere­
sowanie budzą nasze efektow­
ne wyroby z porcelany, porce­
litu, fajansu, szkło gospodar­
cze i różne minerały.

Centrala „Rolimpex” sprze­
dała około 120 ton dżemów An 
glii i 300 ton podobnego do gro 
chu bobiku karmowego NRF.

W Centrali „Skórimpex” 
sprzedano m. in. pokaźne par­
tie skór-futrówek i świńskich 
do Stanów Zjednoczonych 
oraz różne skóry do NRF.

. ZAKUPILIŚMY
W poszczególnych centralach 

zakupiliśmy natomiast: 
500 dalekopisów i różne urzą­
dzenia do sklepów samoobsłu­
gowych w NRD, lampy nadaw 
cze na Węgrzech, tekturę w 
Finlandii, głosy do akordeo­
nów w NRF, skóry surowe w 
Stanach Zjednoczonych, Ho­
landii i krajach skandynaw­
skich.

MIGAWKI
BEZ OBIEKTYWU

r W wejściu do pawilonu Hisz 
• panii jest gablota z... mieczem 
■ i napisem: „Miecz z Toledo — 
■ dar, kupców hiszpańskich dla 

m. Poznania”. Ciekawe, czy 
głowa miasta będzie go nosić 
w dni szczególnie uroczyste?

*

I

W artykule koleżanki z „Ex- 
pressu Wieczornego” znalazł 
się błąd — autorka z przeraże­
niem przeczytała, że autentycz 
ne krowy (mowa była o stoi- 

. sku USA) zamieniły się w kro 
wy automatyczne..- Ktoś wte­
dy filozoficznie zauważył, iż 
na MTP wszystko możliwe. Ni 
by — taka technika! (z)

Przygotowania Anglii 
do wyrzucenia 
sztucznego 
księżyca

LONDYN (PAP)
Jak podała w czwartek z 

Adelajdy Agencja Reutera, w 
środę wieczorem na poligonie 
Woomera w Australii południo 
wej przeprowadzono trzecią z 
kolei próbę z rakietą „Black 
Knight”. Australijskie mini­
sterstwo obrony oznajmiło, iż 
eksperyment powiódł się: po­
cisk osiągnął wysokość 800 ki­
lometrów. Dwa pociski tego ty 
pu, wypróbowane poprzednio,
wzbiły się na 
500 km.

Przypuszcza 
szłości „Black

wysokość około

się, że w przy- 
Knight” zosta-

nie użyty do wyrzucenia pierw 
szego brytyjskiego sztucznego 
księżyca.

GWAŁTOWNE BURZE
Po kilkudniowych upa-

łach w całym niemal
kraju występują liczne bu­
rze i ulewne deszcze. Na1 
zdjęciu: Widok zalanej uli­
cy w Gdyni.

CAF — fot. Ukiejewski

Z OSTATNIEJ CHWILI
W centrali „Animex” sprze­

dano po raz pierwszy milion 
jaj do Libanu. Centrala ,.Hor- 
tex” sprzedała Szwecji 200 ton 
cebuli i 100 ton świeżych wa- 
i-yw. „Polimex” zakupiła w 
NRD kompresory, dmuchawy 
itp. urządzenia. Centrala 
„Ciech” zawarła 10 bm- 19 tran 
sakcji, . dotyczących głównie

O &
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzanann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu "ączno- 
śef z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

£ Poznań magnesem 
dla handlowców całego świata

.DZIENNIK CHICAGOWSKI” O XXVIII MTP

z

NOWY JORK (PAP)
Organ wychodźstwa polskiego zamieścił korespondencję 
Polski, zatytułowaną „Targi pięciu kontynentów”, poświę-

coną tegorocznym Międzynarodowym Targom w Poznaniu.

OPINIE i MYŚLI ™>»
tor

Od “dawna już — pisze au-
targi poznańskie

KANCLERZ
TM ajbliżsi współpracowni- 
-*■* cy kanclerza Ade­
nauera wydają się tyleż za 
skoczeni, co zgorszeni. Cóż 
mogło skłonić polityka tej 
miary do przerzucenia się z 
jednej ostateczności w dru­
gą, z werwą lekkomyślnego 
młodzieńca? Co skłoniło A- 
denauera do zaskakiwania 
opinii międzynarodowej no 
wą decyzją pozostania na 
stanowisku kanclerza w 
krótki czas po sensacyjnej

jęły w gronie światowych im­
prez targowych poczesne miej 
sce. Z każdym rokiem przyby­
wa wystawców ze wszystkich 
stron świata, coraz szerszy sta 
je się wachlarz wystawianych 
towarów, coraz poważniejsze 
są zawierane transakcje.

Gospodarz gangów — Polska 
— przygotował się bardzo do­
brze. Najwięcej w polskich

przemysłu ciężkiego: różnych 
maszyn, wyrobów hutniczych, 
samochodów i maszyn rolni­
czych, taboru kolejowego, stat 
ków (wystawiono, naturalnie 
modele) oraz bardzo licznych i 
ciekawych wyrobów przemy­
słu elektrotechnicznego i elek­
tronowego.

Poznań, miasto tradycji han 
dlowych i ważny ośrodek han­
dlu między Wschodem i Za-

z wszystkimi na równych, 
obustronnie korzystnych wa 
runkach, i dlatego z roku na 
rok Międzynarodowe Targi 
Poznańskie cieszą się coraz 
większym powodzeniem.

chodem, stał się dogodnym 
pawilonach jest eksponatów miejscem spotkań handlow- 

 l ców i przemysłowców, którzy

rezygnacji z 
rzecz fotela 
go?

W istocie

tej funkcji na 
prezydenckie-

rzeczy, mety

Nęcąca propozycja 
filmu amerykańskiego 
dla Z. Cybulskiego

GDAŃSK (PAP)
Wytwórnia filmowa „Orbe- 

films” w Buenos Aires zapro­
ponowała polskiemu aktorowi

nie bacząc na różnice ustro­
jowe czy światopoglądowe, 
znajdują wspólny język umów 
handlowych i pragną korzy-
stnie sprzedawać, 
zarabiać.

Poznań stał się 
magnesem również 
Polska jest z roku

kupować i

dla świata 
dlatego, że 
na rok co-

Francuzi budują 
największy na świecie 
statek pasażerski

PARYŻ (PAP)
W dokach Saint-Nazaire bu­

dowany jest obecnie jeden z 
największych statków pasażer 
skich świata. Będzie się on na 
zywał „France” i miał 315 me­
trów długości oraz 55 tysięcy 
ton wyporności-

Zostanie on wyposażony w naj 
bardziej komfortowe urządze­
nia, m. in. garaże na 120 samo 
chodów. Ma osiągać szybkość 
31 węzłów na godzinę (56 km).

Na zdjęciu: Od lewej: S. Lloyd, A. Gromyko, Ch. Her- 
ter i M. Couve de Murville przed siedzibą delegacji 
rykańskiej w Genewie. Fot- — CAF

W Genewie-pesymizm
GENEWA (PAP)
Z napływających 

doniesień przebija 
mosfera niepokoju, 
nowała po upływie 
siąca od chwili

z Genewy 
ogólna at- 
jaka zapa- 
akurat mie 
rozpoczęcia

rozmów między Wschodem a 
Zachodem. W kołach dzienni-

tera i niektórych wypowiedzi 
Zorina na konferencji praso­
wej, gdzie obie strony'wyra­
żały gotowość kontynuowania

wy obecnego postanowienia 
kanclerza są dużo łatwiej­
sze do odczytania, aniżeli 
przyczyny jego poprzednie­
go kroku. Jeśl? wówczas gu 
biono się w domysłach, je­
śli widziano w tym pocią­
gnięciu chęć zejścia z pla­
cu przed nowymi tenden­
cjami w polityce między­
narodowej — jak dziś wie­
my: niesłusznie — to obec­
nie sprawa jest całkowicie 
jasna. Adenauer uznał, że 
nikt lepiej od niego same­
go nie będzie bronił starej, 
sztywnej polityki atlantyc 
kiej ani w’ samych Niem 
czech Zachodnich, ani wo 
bec sojuszników.

Na tym polega samo pod 
łoże sporu, jaki wybuchł po 
między Adenauerem a frak 
cją parlamentarną CDU 
na temat osoby następcy na 
urząd kanclerski. Frakcja 
chciała samodzielnej i po 
pularnej osobistości i dla 
tego upierała się w więk 
szóści przy kandydaturze 
Erharda, ministra gospodar 
ki. Adenauer wręcz prze­
ciwnie, życzył sobie kanele 
rza, poprzez którego sam 
z fotela prezydenckiego 
mógłby nadal kierować po­
lityką zagraniczną. Do tego 
celu najodpowiedniejszy 
wydawał się obecny mini 
ster finansów — Etzel, po 
stać dosyć bezbarwna, ma 
ło znana ludności i niezbyt

Zbigniewowi Cybulskiemu
główną rolę w filmie produk­
cji argentyńsko - włoskiej.

Warto dodać, że popular­
ność w Argentynie Zbigniew 
Cybulski zawdzięcza głównej 
roli w filmie „Popiół i dia­
ment”, który cieszy się tam 
niesłabnącym powodzeniem.

raz cenniejszym rynkiem dla 
zagranicznych eksporterów., i 
importerów. Polska stała się 
poważnym eksporterem ma­
szyn, urządzeń przemysłowych, 
całych, kompletnie wyposażo­
nych fabryk, jest eksporterem 
coraz bardziej atrakcyjnych 
towarów powszechnego użytku 
i artykułów spożywczych.

Polska chce — handlować

fhxon odznaczył Polaka
za bohaterstwo

WASZYNGTON 
Wiceprezydent 

odznaczył Polaka 
Janika medalem 
stwo. Odznaczenie

(PAP)
USA Nixon 

Kazimierza' 
za bohater - 
zostało przy

karskich jak stwierdzają

dyskusji, o 
„ponownie 
nowiska”.
Z ostatniej

ile kontrpartnerzy 
rozważą swoje sta

chwili

popularna we własnej 
partii.

Kanclerz NRF nie 
racji uważa siebie za

jego

bez 
naj-

bardziej konsekwentnego 
spadkobiercę polityki zim- 
nowojennej po Dullesie. 
Można by nawet powie­
dzieć, że prześcignął go pod 
tym względem, gdyż zmar­
ły minister amerykański 
skłaniał się pod koniec swe 
go życia do większej ela­
styczności w polityce.

Czy upór „żelaznego” 
kanclerza zimnej wojny bę 
dzie mógł na dłuższą metę 
przeciwstawiać się domi­
nującej dziś tendencji do

OGrazak nowojorókL

O?

Uliczny sprzedawca lodów
Fot. — CAF

OKLASKI I „100 LAT’.”...

Spotkanie 
z artystami radzieckimi

KWIATY,
(Inf. wł.)
Trudno właściwie 

nąć, skąd się ludzie
odgad- 
o tym

porozumienia 
sprawi.

to inna

API (W. B.)
Htllllllllllllllltlllllllllłllllllllllllllllllllllllll

spotkaniu dowiedzieli, bo pra­
sa nie zdążyła go uprzednio za 
powiedzieć. A jednak wielkie 
kino „Wojskowe” pełne było 
ponad zwykłą miarę i artyści 
Leningradzkiego Akademic­
kiego Teatru Dramatycznego 
im. Puszkina, którzy wczoraj 
spotkali się w tej sali ze spo­
łeczeństwem poznańskim — na 
brak frekwencji z pewnością 
nie narzekali.

Prawdopodobnie byli też za­
dowoleni z serdecznego przy­
jęcia, jakie zgotowała im wi-

gia” i fragmenty „Szwejka” — 
j. Haska.

Toteż nic dziwnego, że w za 
kończeniu spotkania, artyści 
leningradzcy zebrali niezliczo­
ną ilość oklasków, mnóstwo 
kwiatów i „100 lat!”... (hs)

znane K. Janikowi za urato­
wanie 10 dzieci podczas tra­
gicznego pożaru, który wy­
buchł 1 grudnia 1958 r. w jed­
nej ze szkół chicagowskich.

wysłannicy PAP — podkreśla 
się, że środowa, plenarna se­
sja „utrwaliła uczucie kryzy­
su”. Koła zbliżone do delega­
cji zachodnich utrzymują, że 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych znalazła się w 
tym samym punkcie, w któ­
rym znajdowała się przed mie 
siącem.

Z drugiej strony *jednak wie 
lu obserwatorów zwraca uwa­
gę na podobieństwo pewnych 
fragmentów przemówienia^Her

Jak donoszą agencje ame­
rykańskie, ministrowie za­
chodni postanowili w czwar 
tek wieczorem kontynuować 
obrady konferencji genew­
skiej.

Hamburg i Lubeka
na Targach

(Inf. wł.)
W MTP biorą osobno udział 

dwa niemieckie portowe mia­
sta: Lubeka i Hamburg, re­
prezentowane przez członków 
senatów tych miast.

Przemysłowcy Lubeki wy­
rażają gotowość rozszerzenia 
polsko-niemieckiej wymiany 
towarowej. Lubeka ma duży 
udział w tranzycie towarów. 
W ub. roku np. importowano 
za 331 min. marek a wyekspor 
towano do Polski za 298 min 
marek. Kupców z Lubeki in­
teresuje import jęczmienia i 
przetworów rolno-spożyw­
czych. W-idzą nawet możliwo­
ści wymiany turystycznej i 
kulturalnej.

W ekspozycji Hamburga u- 
czestniczą 24 firmy. Udział 
kupców hamburskich w handlu 
z Polską jest znaczny i sięga 
50 proc, wymiany, co wynika 
z korzystnej sytuacji Hambur­
ga, jako miasta portowego. 
Ńa podstawie dwukrotnego u- 
działu w MTP, senat miasta 
stawia sobie zadanie zwrócić 
uwagę kół przemysłowych, że 
Poznań i Polska leżą blisko 
Hamburga. Ze strony polskiej 
też można wiele zrobić. Było­
by celowe, by polskie centrale

Poznańskich
urządziły w Hamburgu wysta­
wę dla zapoznania ich z moż­
liwościami importu i ekspor­
tu polskiego. W strukturze wy 
miany nasze produkty przemy 
słowe, jak: żelazo i wyroby 
metalowe, cynk i rury krze­
mionkowe, o które Hamburg 
czyni starania, zajmują coraz 
więcej miejsca. Dalszy wzrost 
obrotów będzie możliwy po za­
poznaniu z naszymi towarami
rynku Hamburga. (zs)

Kosztowne zwycięstwo 
Adenauera

BONN (PAP)
Kto właściwie zwyciężył, 

kto skapitulował w sporze
a 
o

fotel kanclerski między Ade-
nauerem a Erhardem? To
pytanie przewija siię w komen 
tarzach prasy zachodnionie- 
mieckiej. Chociaż odpowiedź 
na to pytanie jest jednoznacz-
na zwyciężył Adenauer,
niemniej jednak wiele dzien­
ników zwraca uwagę, że nie­
wątpliwie przypłacił on to zwy 
cięstwo utratą prestiżu. Po­
dobny pogląd wypowiadają 
zresztą również dzienniki bry­
tyjskie i amerykańskie.

POLSKIE ODZNACZENIE 
DLA JEAN FABRE a

Ambasador PRL w Paryżu 
Stanisław Gajewski odznaczył 
w środę w imieniu Rady Pań­
stwa profesora Jean Fabre’a 
krzyżem komandorskim Orde­
ru Odrodzenia Polski za wy­
bitne zasługi w dziedzinie poi 
sko-francuskiej współpracy 
kulturalnej.
W 77 ROCZNICE URODZIN 

G. DYMITROWA
W Sofii odbyło się spotka­

nie weteranów bułgarskiego 
ruchu robotniczego w związku 
z 77 rocznicą urodzin i 10 rocz 
nicą śmierci G. Dymitrowa. 
Wśród obecnych była siostra 
Dymitrowa Magdalena Ary- 
mowa.
NRF ZWIĘKSZA WYDATKI 

NA ZBROJENIA
Bońskie ministerstwo obro­

ny zamierza w bieżącym roku 
i w latach najbliższych znacz­
nie zwiększyć wydatki na zbro 
jenia. Wzrost planowanych wy 
datków na prace badawcze w 
dziedzinie broni atomowej wy 
niesie 375 min. marek. W la­
tach przyszłych wzrost ten się­
gać pędzie ok. 500 min. ma­
rek rocznie.
POCISKI NIKE - HERKULES 

W NRF
Dowództwo amerykańskich 

sił lądowych w Europie ogło­
siło w czwartek, że na teryto­
rium NRF sprowadzone będą 
pociski rakietowe typu „Nike- 
Herkules”.

Edward Harlwig 
wystawia w Paryżu

WARSZAWA (PAP)

W sobotę 13 bm. otwarta zo 
stanie w Paryżu w salonie 
Francuskiego Towarzystwa Fo 
tograficznego (Societe Fran- 
ęaise de Photographie) wysta­
wa prac wybitnego fotografi­
ka polskiego Edwarda Hartwi 
ga. Ekspozycja obejmuje 88 fo 
togramów.

downia, a 
który z 
trudności 
ło im się

także z kontaktu — 
miejsca — pomimo 
językowych — uda- 
nawiązać z publicz-

nością. Może dlatego, że nie­
wiele słyszało się ze sceny o- 
ficjalnych przemówień, wiele 
natomiast artystycznego żywe 
go słowa. Zapoczątkowała je 
trudna, lecz sugestywnie prze­
kazana poezja Majakowskiego, 
a następnie pokazano fragmen 
ty „Tragedii optymistycznej” 
W. Wiszniewskiego i „Figla­
rzy” Ostrowskiego.

Do końca występów widow­
nia śmiała się bezustannie, o- 
glądając inscenizację opowia­
dania Czechowa pt. „Chirur-

! Jeszcze dziś oddaj kupony „Koziołków" '
* bo stracić możesz
j samochód „Skoda-Octavia“
* 500.000 złotych
* i wiele cennych nagród!

A W T O W V A R C Z Y M

— Cieszy mnie z pewnych względów, że pan, panie 
Curr najostrzej potępia zdradę i dezercję. Mogę bo­
wiem bez krępowania się mówić także z panem o pew­
nym południowcu, którego ucieczka do wrogów i wy­
danie im tajemnic wojskowych spowodowała zgon me­
go sławnego rodaka,'Kazimierza Pułaskiego i c.ęźką 
porażkę wojsk amerykańskich blisko ujścia do oceanu 
pańskiej rzeki. t

— Podczas wojny cywilnej?
— Nie. Przeszło 80 lat. wcześniej. Podczas wojny 

o niepodległość Stanów, której końca Pułaski me do­
żył, Poległ w 1779, jak wiadomo.

— Mnie niewiadomo nadal, bo nie zamierzam obciążać 
sobie pamięci błahostkami. Co mnie może obchodzić 
jakiś pan Pułaski?

— Pewnie, pewnie — potakiwał Rafał z sar­
kazmem. — Cóż może takiego patriotę amerykańskiego 
z Georgii jak pan obchodzić fakt, że liczni Polacy 
z generałami Kościuszką i Pułaskim na czele przy­
płynęli tutaj, aby walczyć z brytyjskimi okupantami 
waszego kraju, że przyczynili się do dużych sukcesów 
militarnych Waszyngtona i, że jeden z nich, Pułaski, 
pragnąc oswobodzić Sayannah, główny port Georgii, 
jak uratował Charleston w sąsiedniej Karolinie, poległ.

— O co panu idzie? O wyżebrani^zasiłku dla potom­
ków Pułaskiego? ,

— On zmarł bezpotomnie, o ile pomnę. Natomiast 
sporo bękartów i legalnych potomków miał tu pozo-

— 226 —
stawić zdrajca i dezerter James Currie, który mógł 
być protoplastą... pańskim.

— Panie Królik! Pan pozwala sobie za dużo!
— Z kobietkami owszem, niekiedy. Z mężczyznami 

rzadziej. Z faktami historycznymi nigdy, pókim trzeź­
wy. A faktem potwierdzonym przez Anglików jest, że 
tym, który zdezertował z armii amerykańskiej, przeoarł 
się do kwatery angielskiego generała Prevosta i wy­
jawił mu ze szczegółami plan nagłego ataku Amery­
kanów, Polaków i Francuzów na Savannah był James 
Currie. Za tę zdradę został wprawdzie zaocznie ska­
zany na śmierć, lecz amerykańscy politycy słyną 
z kiepskiej pamięci. Już w parę lat po wojnie, mylą 
sobie niedawnych wrogów z niedawnymi sojusznikami 
i pierwszych zasypują miliardowymi darami, drugich 
straszą wojną atomową, a utuczony przez nich Hitler- 
land śmieje się z ich naiwności.

— Nie przeskakujmy do naszych czasów. Co pan wie 
jeszcze o...

— O arcyzdrajcy, najgorszym w dziejach Georgii? 
Że w parę lat po wojnie wrócił tutaj, amputowawszy 
sobie ostatnie dwie litery swego nazwiska. Przez to 
z „Currie” zrobił się „Curr” i jego tutejsi przyjaciele 
mogli w swoich raportach bujać urzędy w stolicy, że 
pogłoski o powrocie zdrajcy są plotkami i, że żaden 
Currie nie wrócił do tych stron, a mieszkający w nich 
Mr. Jacob Curr, to bardzo porządny patriota. Bo James 
i Jakub, to dwie z kilku odmian tego samego imienia, 
prawda? Z dokumentów, jakie przeglądałem wynika 
również, że Jakub, to ulubione imię w rodzinie Cur- 
rów... Pan o tym wszystkim nigdy nie słyszał, panie 
Jakubie Curr9

— Nie! Nikt dotąd nie ośmielił się uraczyć mnie in­
synuacją, że moim protoplastą był dezerter i zdrajca! — 
ryknął plantator.

(C. d. n )



Z reporterskich wędrówek

Pierwsze słowo Jasienia
Minąłem miasta . duże, wielokrotnie opisane, znane 

t osiągnięć lub zaniedbań, z zabytków czy nowoczesności. 
Wybrałem mieścinkę maleńką, położoną na uboczu, z dala 
od wielkiego świata, zapomnianą i cichą. Znalazłem ją na 
południe od Lubska, daleko w zielonogórskim wojewódz-
twie.

W Jasieniu i jego najbliż­
szej okolicy przybywa 

co dzień jedno dziecko. Ży­
wotni mieszkańcy lubuskiego 
grodu nie tracą czasu na wy­
czekiwanie, aż nowi osiedleń­
cy poprawią statystykę lud­
ności. Nic więc dziwnego, że 
dziś miasteczko liczy już 3.500 
obywateli, a więc ileś tam set 
więcej niż przed wojną. Zwa­
żywszy, iż jeszcze w 1956 roku 
było ich tu tylko około tysią­
ca, trzeba pochwalić ojcow­
ską zapobiegliwość jasienian.

Pochwała pochwałą, ale i 
kłopotów stąd co niemiara. 
Gdy do niedawna można było 
tak zwanej „powierzchni mie­
szkalnej” nie uważać za pro­
blem, to już dziś nielepiej tu 
niż w Poznaniu. Ciaśniutko — 
niemal „dwi^* głowy” na izbę 
przypadają. Konsekwencje ta­
kiego stanu rzeczy są więk-

gromnie potrzebne — zapew­
niam wszystkich laików.
WARUNEK NIE BYLE JAKI 
"przechodząc cichutką uliczką 
-■ Jasienia, widziałem dom. 
Głupia rzecz — powie ktoś — 
pisać, że się dom widziało.
Otóż nie. Widziałem
świeżutki czerwienia.

nowy, 
cegły,

sze niż przypuszczać

BYC ALBO NIE

można...

BYC

Na pytanie

jak budować 
wiejskie wodociągi? 
— odpowiada Min. Go­
spodarki Komunalnej

Jednym z ważniejszych za­
gadnień rozwijającego się ru­
chu higienizacji wsi, jest do­
starczenie ludności dobrej wo­
dy do picia. W wielu wsiach 
studnie są prymitywne, płyt­
kie, one niejednokrotnie są 
przyczyną chorób, a nawet e- 
pidemii.

Najbardziej celowym rozwią 
zaniem jest centralne ujęcie 
wody i rozprowadzenie jej wo 
dociągiem do hydrantów przy 
poszczególnych zagrodach. Mi 
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej, bardzo zainteresowane 
higienizacją wsi, postanowiło 
pomagać ludności finansowo w 
budowie wodociągów. Ustaliło 
już nawet wytyczne, jak ta po 
moc będzie dokonywana.

Otóż pomoc finansowa resortu 
gospodarki komunalnej może 
być jedynie dotacją do składek 
i pracy ludności danej wsi. Nim 
się otrzyma tę dotację, należy 
wyczerpać wszystkie inne do­
stępne środki, których jest wie­
le, często nieznanych i niewyko 
rzystanych. Musi być zabezpie­
czone pokrycie kosztów wodocią 
gu w 60 proc., by resztę pokry­
ło Min. Gosp. Komunalnej. Ko­
lejność postępowania powinna 
więc być następująca:

zebranie składek i deklaracji 
o wkładzie pracy ludności, prze 
znaczenie na budowę części fun 
duszu gromadzkiego (często jest 
nie wykorzystany), uzyskanie do 
tacji z Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń (rzadko wykorzysty­
wane źródło), zapewnienie wkła­
du miejscowych zakładów: spół­
dzielnia produkcyjna, (PGR, GS 
itp.), uzyskanie bankowego kre­
dytu długoterminowego. Z tych 
źródeł można zgromadzić 60 
proc, środków i wtedy dopiero 
wchodzi w rachubę dotacja pań­
stwowa na pokrycie reszty.

Należy zaznaczyć, że dotacje 
mogą być uruchamiane natych­
miast, bo pieniądze są już do 
podjęcia, pod warunkiem oczy­
wiście, spełnienia wspomnianych 
warunków. Min. Gosp. Komunał 
nej zachęca też do zawiązywa­
nia spółek wodnych, choćby na 
razie bez statutu (nie opracowa­
no jeszcze wzorcowego statutu), 
ale z deklaracjami członkowski-

FY czy wiście, jeśli w Jasieniu 
dużo ludzi, walna to za­

sługa kochających dzieci mie­
szkańców. Tego im ująć nie 
wolno; nuż by się zniechęcili 
na przyszłość. Ważniejszym 
jednak — operuję naukowym 
terminem — czynnikiem mia- 
stotwórczym było coś innego: 
fabryka.

Dawniej Jasień żył z dwóch

duży blok mieszkalny. Pod da 
chem, w trakcie robót wykon 
czeniowych.
------Takich bloków — rozta­
czał wizję główny inżynier — 
będzie osiem... razy trzy. Trzy 
osiedla po osiem bloków każ­
de — wyjaśnił. Mamy na ten 
cel 40 milionów zł na prze­
ciąg pięciolatki. Jednym sło­
wem rośnie nowy Jasień. Czy 
pan wie co to znaczy?

— No, wszystko cacy — o- 
ponuję — ale dlaczego tak o-
pieszale rozwijacie zakład?
W ciągu trzech lat zaledwie 
300 ludzi pracuje w obiekcie

mi. (ms)

Książki nadesłane
A. Deborin — „Wstęp do fi" 

lozofij materializmu dialekty­
cznego*’ „Książka i Wiedza” 
1959, str. 348, opr. pł. zł 25,—. 
Tłumaczenie Jakuba Wachtela, 
wstęp Zdzisława Cackowskie­
go. Praca ta była oczekiwana 
już od dłuższego czasu, z u- 
wagi na zapowiadanie jej 
przez wydawnictwo. Autor — 
wybitny filozof radziecki, szcze 
golnie aktywny w latach dwu­
dziestych naszego stulecia. Na 
uwagę zwłaszcza zasługuje w 
pracy Deborina uzasadnienie 
leninowskiej filozoficznej defi­
nicji materii. Książka nie­
łatwa, cenna; trzytysięczny 
Nakład z pewnością nie będzie 
zalegał księgarskich półek.

(pż)
Izotopy w katalizmie — (tłu 

baczenie z rosyjskiego), pra- 
ca omawia w zbiorze artyku­
łów zagadnienia otrzymywa- 
U’.a; stosowania wyników ba­
dań w zakresie katalizy izo­
topów.

Konstrukcja wykrojników — 
Książka zajmuje się procesa­
mi cięcia, konstrukcją, części 
tlących i służących do ich za­
mocowania, prowadzenie stem 
pii> spychaczy i wypychaczy 

“ (na)

dużych zakładów:
maszyn rolniczych
skich. Pracowali
wszyscy poprzedni 
cy, a dużo jeszcze 
ze wsi. Jak wiele,

fabryki 
i młyń- 

tu chyba 
mieszkań- 
dojeżażało 
tak i ten

o znacznie 
wościach?

Inżyniera
— A czy

większych możli-

poniosło:
wiecie, cośmy tu-

taj zastali? Gołe ściany! 
Garstkę fachowców dostarczył
zlikwidowany 
przyjezdnych.

POM i kilku 
Resztę trzeba

było szkolić od podstaw. I

obiekt spotkał smutny los 
wojny: trochę ją pokiereszo­
wały armatnie pociski. Resztę 
zrobiły — czy nawet nie wię­
cej — wścibskie a zachłanne 
łapy szabrowników. W efek- - 
cie wielkie hale fabryczne aż 
do roku 1956 straszyły wybi­
tymi oknami.

Nie trzeba być ekonomistą, 
aby sobie wyspekulować sy­
tuację miasta, które nic swym 
mieszkańcom nie mogło za­
oferować. Z czego żyć? Ty-
siączek obywateli jakoś 
utrzymał, ale o rozwoju 
bardzo mogła być mowa.

Fabryka zadecydowała

się 
nie

o
wszystkim. Pierwsza smuga 
dymu z wyziębłych kominów 
była wydarzeniem na miarę 
Nowej Huty.

TAŚMA LECI...
rFo właśnie stąd, z Jasiema, 

powędrują przenośniki taś 
mowę do Wietnamu, Związku 
Radzieckiego, Chin, pojadą 
urządzenia transportowe do 
zamówionych w Polsce przez 
te kraje cukrowni, cemen­
towni itp. Na transporterach 
jasieńskich popłynie szybkim 
potokiem tarnobrzeska siar­
ka, śląski węgiel, rzeszowskie 
cegły.

Już trzeci rok z rampy fa­
brycznej odjeżdżają załado­
wane wagony. Na razie tylko 
transporterami. Maluczko a 
lista dostarczonych krajowi 
urządzeń poszerzy się o wiele 
ciekawych pozycji.

Główny inżynier oprowa­
dzał mnie po fabryce i co 
chwilę wtrącał dygresję, cza­
rując perspektywami. Czaru­
jąc w tym dobrym, znaczeniu.

Oto fabryka (część obiektu), 
zwana tu oddziałem I, będzie 
produkowała nie tylko prze­
nośniki taśmowe, ale najróż­
niejsze stosowane w kraju i 
za granicą urządzenia trans­
portu pionowego i poziomego. 
Oddział II powoli przygoto­
wywany do uruchomienia (na 
stąpi to w przyszłym roku) 
weźmie się do bardziej skom­
plikowanej roboty. Tu bo­
wiem powstawać będą spy­
chacze typu średniego, dźwigi 
samojezdne, ładowarki opar­
te . konstrukcją na traktorze 
„Mazur”. Jednym słowem, 
choć nie widły, noże czy wi­
delce, ale rzeczy na pewno o-

dziś potrzebujemy 
tokarzy, frezerów, 
szlifierzy...

I tu dochodzimy

spawaczy, 
ślusarzy,

do sedna
sprawy. Fabryka to miasto, 
a miasto to fabryka. Potrzeba 
fachowców, aby rozwijać pro 
dukcję. Przyjechaliby, ale nie 
ma mieszkań. Będzie się więc 
dużo i wybko budować. Do­
bre zamiary jasieńskiej fa­
bryki muszą być zrealizowa­
ne. Już w przyszłym roku ru­
szy II oddział, który zatrudni 
609 ludzi, a celem I oddziału 
jest dać pracę tysiącowi ro-
botników. A 
jest ostatnie

Nie wiem, 
jasienianie, 
młodzi, ale 
bie, że cała

przecież to nie 
słowo.

jak się spiszą 
szczególnie ci 

wyobrażam so- 
ta historia nie

jest ich ostatnim słowem, a 
wręcz przeciwnie — pierw­
szym słowem. Zamiary i czy­
ny powstają z marzeń i dą­
żeń. Nie sądzę więc, aby w 
swych marzeniach pomijali to, 
co tworzy życie, to zwykłe co­
dzienne, ale niezbędne jako 
składnik szczęścia.

Zbigniew Mika

Emigranci żydowscy 
pisza do K. Woroszyłowa

Dziennik moskiewski . Trud” 
ogłasza tekst listu 107 emi­
grantów żydowskich, wysto­
sowanego do marszałka Woro­
szyłowa. Są to Żydzi, którzy 
wywędrowali do Izraela w la 
tach 1946— 1957, przeważnie 
przez Polskę. Proszą oni o po­
wrót do Związku Radzieckie­
go, gdyż sądzili, że znajdą w 
Izraelu dobre warunki życia. 
Tymczasem przekonali się, że 
życie w Izraelu im nie odpo­
wiada. (fh)

„Portservice“ 
otrzymał barkę desantowa

Jedna ze spółdzielni szcze­
cińskich była właścicielką bar­
ki desantowej o trzymotoro- 
wym napędzie. Niestety nie u- 
miała ona jej wykorzystać. 
Barka została przeholowana 
do Gdańska, gdzie wykorzy­
stywana jest przez spółdziel­
nię usług portowych „Portser- 
vice” w charakterze warszta-
tu remontowego. (ZAP)

IF warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych

Studentki III roku: Barbara Swidzińska i Teresa Wilbik
w pracowni prof. Eibischa. CAF — fot. Barącz

MAŁA RZECZ, A CIESZY

) czwartek jedna z ko- 
leżanek obchodziła i- 

mieniny w wybitnie żeńskim 
gronie, które zakończyły 
się przed północą. Do „o- 
krąglaka” doszłyśmy całą 
gromadą, skąd każda po­
szła w swoją stronę. Ja po­
stanowiłam czekać na 
„czwórkę”. Znudzona jed­
nak długim czekaniem, zde 
cydowałam się iść pieszo 
do „Bałtyku". Już po chwi 
li żałowałam tej decyzji, 
bo mimo że ulice były do­
brze oświetlone, co krok ja­
kiś dowcipniś starał się 
mnie zaczepić.

W niewesołym nastroju 
kroczyłam nocnymi ulica­
mi, gdy nagle przed szkolą 
muzyczną zatrzymała się 
„Warszawa” i szofer — ja­
kiś starszy jegomość zapro­
ponował, że może mnie bez 
interesownie zabrać na Ła­
zarz, ponieważ jedzie w 
tym kierunku. Podwiózł 
mnie rzeczywiście do Par­
ku Kasprzaka, za co jestem 
mu bardzo wdzięczna.

Aja K.
Tak mało nieraz trzeba, aby 

okazać drugiemu człowiekowi 
życzliwość. Czasem starczy do­
bry uśmiech, kilka serdecz­
nych słów lub nic nie kosztu­
jąca drobna przysługa. Szkoda, 
że zjawisko życzliwości ludzkiej 
jest nadal rzadkie w naszym 
życiu. Łatwiej byłoby znosić 
trudy dnia codziennego w at­
mosferze wzajemnego zrozu­
mienia.

Narada seksuologów

PRAWO i ŻYCIE

Nieostrożna jazda
Sąd wojewódzki skazał kierowcę samochodu ciężarowego 

na karę dwóch miesięcy aresztu za to, że działając nieu­
myślnie, prowadził wóz w stanie lekkiego upicia, z nadmier­
ną szybkością, wskutek czego najechał na przydrożne drze­
wo i spowodował uszkodzenie wozu.

Za sprowadzenie katastrofy w komunikacji, jeżeli sprawca

Szczęście osobiste 
tysięcy ludzi

7 ycie seksualne. Temat ta- 
bu. Ludzie unikają go jak 

ognia. Mówią o nim z zażeno­
waniem i „dyskrecją”. Tym-

wychowania i oświaty seksu­
ologicznej w Polsce. Za żą­
daniem tym przemawia fakt

czasem gabinetach lekar-
rosnących schorzeń zabu-

skich rośnie ilość pacjentów, 
szukających pomocy w nęka-
jących ich dolegliwościach.
Rosną cierpienia, wyjałowio­

rżeń psychicznych, komplek­
sów i urazów. Wychowanie 
seksuologiczne winno stać się 
częścią składową przygotowa-

nych z uczucia małżeństw.
Wzrasta ilość rozwodów i po­
zbawionych normalnego dzie­
ciństwa dzieci. A zmowa mil­
czenia nie pozwala na podję­
cie potrzebnych kroków.

Schorzeń nie można tylko le­
czyć; trzeba im zapobiegać.

Ponieważ jednak do niedaw­
na nie było odważnych, którzy 
chcieliby mówić o pewnych 
tzw. dyskretnych sprawach 
głośno — a problem nabrzmie­
wał, dyskusję prowadzącą do 
podjęcia społecznych wnios­
ków w tym przedmiocie po­
stanowili wszcząć lekarze.

Jednym z wyników tego po­
stanowienia była odbywająca 
się niedawno w naszym mie­
ście konferencja, poświęcona 
zagadnieniom seksuologicz­
nym, zwołana przez poznań­
ski oddział Polskiego Towa­
rzystwa Ginekologicznego, któ

nia do życia, elementem 
tury osobistej człowieka, 
żar odpowiedzialności za 
chowanie seksuologiczne

kul- 
Cię- 
wy- 
mu-

działa nieumyślnie, tj. nieo­
strożnie lub lekkomyślnie, ko­
deks karny przewiduje karę a- 
resztu do roku lub karę grzyw 
ny.

W założonej do Sądu Naj­
wyższego rewizji, skazany kie 
rowca domagał się wymierze­
nia mu tylko kary grzywny, 
a nie kary aresztu, ewentual­
nie warunkowego zawieszenia 
wykonania -wymierzonej mu 
kary aresztu.

Sąd Najwyższy uznał rewi­
zję za nieuzasadnioną i utrzy­
mał w mocy zaskarżony wy­
rok.

Wprawdzie prawo w oma­
wianym wypadku daje są-
dowi możność wyboru mię-

rego 
doc 
raty 
dwaj 
cy.

przewodniczącym jest 
dr Michałkiewicz. Refe- 
na konferencji wygłosili 
wybitni naukowcy czes-

szą wziąć na swe barki wycho­
wawcy — a więc szkoła i dom. 
Ale ani rodzice wychowani 
w atmosferze, panującej w tej 
dziedzinie „dyskrecji”, ani nau 
czyciele. których do tej pory 
nie kształcono w tym kierun­
ku — me są w pełni przygo­
towani do swych poważnych 
obowiązków.

Problem ten stawia nowe za 
dania przed wieloma zorgani­
zowanymi środowiskami spo­
łecznymi. Jest to poważna 
praca i starczy jej na pewno 
dla wielu organizacji: dla Ligi 
Kobiet, Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci, Towarzystwa Swia 
domego Macierzyństwa czy To 
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej. Być może zresztą, że w 
wyniku szerokiej dyskusji 
społecznej wyłoni się organi­
zacja. która realizację zadań 
w tej dziedzinie będzie koor­
dynowała. W każdym razie

dzy karą aresztu a grzyw-
ną, 
gólny

jednakże przepis o- 
stanowi, że sąd

w podobnym wypadku wy­
mierza karę pozbawienia wol-
ności ,gdy skazanie na

specjaliści dziedzinie
seksuo'cgii — prof. dr Hynie i 
dr Rabach. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele 
prawie wszystkich ośrodków 
medyczno-naukowych w Pol­
sce.

Nicią przewodnia zarówno 
referatów, jak bardzo cieka­
wej dyskusji był postulat jak 
najszybszego zapoczątkowania

czas powziąć 
sprawie zaraz.

decyzję w tej 
Chodzi prze-

cięż o szczęście osobiste tysię­
cy ludzi.

Zofia Andrzejewska

Nocą uf porcie ąduń^klm

Nasz flagowy statek M/S „Batory"
Uklejewski

Analityczne kwarcówki 
wykrywają fałszerstwa

Zakłady Wytwórcze apara­
tury elektrycznej w Łodzi 
przystąpiły do produkcji kwar 
cowych lamp analitycznych, 
służących do wykrywania róż­
nego rodzaju błędów, a także 
fałszerstw w papierach war-
tościowych, dokumentach,
dziełach sztuki itp. przedmio­
tach.

Jeszcze w bieżącym miesią­
cu fabrykę opuści pierwsza 
próbna seria tych lamp. Do 
końca roku zakłady zamierza­
ją wyprodukować ich około 
100. W z-wiązku z dużym za­
interesowaniem tym nowym 
artykułem, przewiduje się zna 
czne zwiększenie produkcji 
analitycznych kwarcówek w i

grzywnę nie byłoby celowe”.
Celowość tę — jak wyjaśnił 

Sąd Najwyższy — należy oce­
niać nie tylko z punktu wi­
dzenia możności uiszczenia 
grzywny przez oskarżonego — 
lecz również pod względem 
wychowawczym w stosunku 
do niego, jako też ze stanowi­
ska zapobiegawczego oddziały­
wania wymierzanej kary.

Otóż oskarżony w omawia­
nej sprawie kierowca, był już 
raz skazany za narażenie ży­
cia człowieka na bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo wsku­
tek nieostrożnej jazdy, przy 
czym wykonanie wymierzonej 
kary zostało mu warunkowo 
zawieszone. Skoro więc w o- 
kresie zawieszenia kary, oskar 
żony kierowca popełnił nowe 
przestępstwo tego samego ro­
dzaju, to już z tego względu 
wymierzenie mu kary grzyw­
ny nie byłoby celowe.

Należy również uwzględnić 
— jak podkreślił Sąd Najwyż 
szy w swym wyroku — na- 
gminność przestępstw, popeł­
nianych przez kierowców w 
stanie podchmielenia alkoholo 
wego, co także przemawia za 
tym, że kara grzywny byłaby 
w danym wypadku niecelowa.

Co do warunkowego zawie­
szenia wykonania wymierzo­
nej oskarżonemu kierowcy 
kary aresztu, to wobec jego 
poprzedniej karalności za po­
dobne przestępstwo, nie moż­
na przyjąć przypuszczenia, że 
nie popełni on w przyszłości 
nowego przestępstwa, a tym 
samym nie może on ponownie 
korzystać z dobrodziejstwa za-
wieszenia kary. W. N.

roku przyszłym. {PAP) 5tr, 3



Tu „CEKOP“

Maszyny popłyną
do Wietnamu...

Uwagę zwiedzających przy­
kuwała makieta kuli ziem­
skiej, na której zaznaczono 
kolorowymi światełkami kra­
je zakupujące w polskiej cen­
trali „CEKOP” kompletne o- 
biekty przemysłowe. Sporo 
tych światełek...
Tl yr. Władysław Mostowicz 
•U konferował właśnie z za­
granicznymi gośćmi.

— Za chwilę nastąpi podpi­
sanie umowy z delegacją Wiet 
namu na kilkadziesiąt milio­
nów rubli — wyjaśnia! pełno­
mocnik centrali do spraw 
handlowych, J. Bukowski. — 
Chodzi o wybudowanie w 
Wietnamie dwóch dużych, 
kompletnie urządzonych zakła 
dów: do wzbogacania węgla 
i naprawy taboru kolejowego. 
Chce pan zapoznać się bliżej 
ze szczegółami...? —

SłuchałeO wyjaśnień p. Bu­
kowskiego i p. Jaworowskie­
go, kierownika działu górni­
czo-hutniczego centrali: wy­
dobyty z ziemi węgiel zawie­
ra wicie kamieni, ziemi, mi­
neralnych składników. Trze­
ba go od zanieczyszczeń uwol­
nić. To właśnie umożliwia 
potężna mechaniczna płucz­
ka, czyli — zakład do wzbo­
gacania węgla.

— Jego godzinną wydajność 
ocenia się na 400 ton węgla 
— tłumaczył p. Jaworowski. 
— Daje to w ciągu roku dwa 
miliony ton węgla, ale zakład 
został tak zaprojektowany, że 
będzie mógł być w przyszło­
ści rozbudowany i powiększyć 
swe zdolności przetwórcze 
dwukrotnie.

Dostarczymy też do Wietna­
mu kompletne urządzenia dla

600 lat
płonq światła

na Cyplu Rozewskim
Jak wynika z materiałów 

zebranych ostatnio przez 
Gdański Urząd Morski oraz 
ludowego pisarza kaszubskie­
go — Augustyna Necła, latar­
nia morska w Rozewiu liczy 
już sobie 600 lat.

Początkowo na wyniosłym 
Cyplu Rozewskim. płonęły 
stosy smolnego drewna, wska 
zując handlowym statkom 
drogę do Gdańska. Dopiero w 
XX wieku zapłonęło tu świa­
tło elektryczne.

Obecnie unowocześniona la­
tarnia z wysokości 60 m wy­
syła swe światło na odleg­
łość 23 mil. Czynna jest tu 
również nowoczesna radio- 
latarnia, ułatwiająca stat­
kom określenie ich położenia 
na morzu.

Latarnie, w których znajdu­
je się szereg cennych i zabyt­
kowych już urządzeń, odwie­
dza corocznie kilkadziesiąt ty 
sięcy turystów. Oprowadza 
ich Władysław Wzorek — kie 
równik latarń, znawca hi­
storii i legend związanych z 
Rozewiem i okolicą, gdzie — 
jak wiadomo — pisał swój 
„Wiatr od morza” Stefan Że­
romski. (PAP)

Masowp grób
odkryto
we Wrocławiu

Podczas robót budowl. na 
placu im. 1 Maja we Wrocła­
wiu robotnicy natrafili na 
masowy grób mężczyzn i ko­
biet. Po przeprowadzeniu ba­
dań stwierdzono, że grób ten 
pochodzi sprzed 15 lat. Naj­
prawdopodobniej pochowane 
w nim zostały ofiary ostatnich 
dni wojny, kiedy w oblężonym 
mieście trudno już było za­
wieźć ciała poległych na 
cmentarz. (PAP)

Najważniejsze szkoły
Wszyscy pracownicy Po­

wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Krotoszynie opo­
datkowali się na przeciąg jed­
nego roku na rzecz budowy 
szkół. Również na ten sam 
cel przekazali kwotę 65 tys. 
złotych, uzyskaną z czystej 
nadwyżki oraz 2 tys. zł z za­
wodów LPŻ. Dodatkowo kil­
ka indywidualnych zobowią­

zań spółdzielców powiększy 
fundusz budowy szkół, (jk)

Długie i ożywione dyskusje i pertraktacje zakończyły 
sie. Umowa weszła w życie. Na zdjęciu naczelny dyrek­
tor „Technoimportu” — p. Loi (od lewej w okularach), 
dyr. generalny zjednoczenia węglowego, Fan-Toń i rad­
ca ambasady wietnamskiej w Polsce, p. Trać w otocze­
niu dyr. Mostowicza (drugi z prawej), innych pracowni­
ków „CEKOP-u” i naszego radcy ambasady w Wiet­
namie, p. Dzierzgowskiego w momencie podpisywania 

umowy. ' Fot.: K. Przychodzie!

zakładu naprawy taboru ko­
lejowego...

W pokoju na górze oczeki- 
wała delegacja Wietna­

mu: dyr. nacz. „Technoimpor- 
tu” — Loi, dyrektor general­
ny wielkiego węglowego zjed­
noczenia — p. Fan-Ton, rad­
ca wietnamskiej ambasady — 
p. Trać, w towarzystwie na­
szego radcy handlowego w 
ich kraju, p. Dzierzgowskiego.

Rozmowa zeszła na temat 
Targów i stosunków handlo­
wych polsko - wietnamskich. 
Dyr Loi chętnie odpowiadał 
na zadawane pytania:

— Trzeba przyznać, że pod­
pisana umowa będzie miała 
duże znaczenie dla wietnam- 
skiego przemysłu mówił
cichym, melodyjnym głosem. 
— Będzie bowiem można roz­
szerzyć eksport węgla, no i 
usprawnić komunikację, któ­
ra odgrywa w życiu gospo­
darczym ważną rolę. Jestem 
przekonany, że bracia Polacy 
postarają się jak najszybciej 
dostarczyć i zmontować te 
urządzenia, podobnie jak to 
czynią przy wietnamskich cu­
krowniach i elektrowniach.

— W przyszłości widzimy 
dalsze poważne możliwości 
rozszerzenia stosunków han­
dlowych pomiędzy Polską, a 
Wietnamem, bo na Targach 
oglądaliśmy urządzenia dla 
fabryk lekkich betonów, si­
losów i przetwórni owocowo- 
warzywnych.

Do pokoju wszedł p. Bu­
kowski z przygotowanymi u- 
mowami. W chwilę później na 
stąpił moment podpisania u- 
mowy. W najbliższym czasie 
popłyną do Wietnamu polskie 
maszyny i urządzenia.

Bronisław Lisowski

Powiat chodzieski
dla turystów

Prezydia rad narodowych 
w kilku miejscowościach pow. 
chodzieskiego postanowiły dla 
turystów urządzić Skromne 
hotele w Margoninie, Szamo­
cinie, Ujściu, Kaczorach i Bu­
dzyniu. Przez miejscowości te 
prowadzą szlaki turystyczne 
do najatrakcyjniejszych za­
kątków powiatu.

Hoteliki gotowe będą w 
przyszłym sezonie turystycz­
nym. W samej Chodzieży w 
najbliższych latach powsta­
nie muzeum regionalne.

(jk)

Wrocław okiem przybysźa
'Zdziwiłem się ogromnie, kie 

dy przewodniczący Pre­
zydium RN m. Wrocławia — 
prof. dr Bolesław Iwaszkie- 
wicz*, odpowiadając na moje 
pytanie — jakie są kontakty 
Prezydium z prasą — wyraził 
ubolewanie, że te kontakty 
są raczej doraźne. Zdziwiłem 
się tym bardziej, bo w 
wszystkich posiedzeniach 
Prezydium RN m. Wrocławia 
biorą udział, oczywiście bez 
prawa głosu, przedstawiciele 
miejscowych redakcji, bo tam 
Prezydium zakłada, że udział 
dziennikarzy w posiedzeniach 
może pomóc sprawom mia­
sta. Zdziwiłem się wreszcie 
dlatego, że nasze poznańskie 
Prezydium od czasu ostatnich 
wyborów zamknęło drzwi sali 
posiedzeń przed dziennikarza­
mi. Efekt? O istotnych pro­
blemach Poznania pisze się u 
nas stanowcza za mało, póź­
no, lub, co gorsza, wcale.

Kontakty ojców Wrocławia 
z prasą wzmocniły się jeszcze 
ostatnio, gdyż przewodniczą­
cy zaczął organizować coty­
godniowe konferencje praso-

20—28 czerwca

Jedziemy 
do Koszalina

20 bm. o godz. 12 z wieży 
gmachu Prezydium Wojew. 
Rady Narodowej w Koszalinie 
hejnał obwieści rozpoczęcie 
Dni Koszalina, które trwać bę 
dą do niedzieli, 28 bm. włącz­
nie.

W pierwszym dniu odbędzie 
się uroczysta sesja Miejskiej 
Rady Narodowej, otwarcie Do 
mu Związku Twórczości i Ga­
lerii Obrazów, otwarcie ofi­
cjalne Państwowej Szkoły Mu 
zycznej i wystawy naukowej. 
W programie także parada 
sportowa, capstrzyk, wiec ma­
nifestacyjny i opera „Halka” 
w Teatrze.

Niedziela, 21 bm. będzie po­
święcona pieśni i tańcom. O- 
prócz korowodu tradycyjnego 
— start do wyścigu kolarskie­
go „Dookoła Ziemi Koszaliń- 
skiej”., W poniedziałek — 
Dzień Handlu i otwarcie Tar­
gów Koszalińskich. Wtorek zo 
stał oznaczony, jako Dzień Hi 
storii; środa — Dzień Nauki 
(m. in. prelekcja prof. dr. J. 
Kos tczewskiego i wianki); w 
następnym dniu, Dniu Muzyki 
— usłyszymy szereg koncer­
tów.

Piątek — Dzień Sportu — 
obejmie zawody pływackie, za 
kończenie wyścigu kolarskiego 
i dalszy ciąg festiwalu na Gó­
rze Chełmskiej. Turystyka spe 
cjalnie zostanie uwzględniona 
w sobotę. W jej zasięgu —mia
sto i okol ice 
Ostatni dzień 
pod znakiem 
20 korowód

wypoczynkowe. 
(28 bm.) minie 
morza. O godz. 
tradycyjny za-

mknie świąteczny tydzień.
Niewątpliwie i ze względu 

na sympatię i przyjaźń, jaka 
nas łączy z tym miastem, i na 
piękno okolic i bliskość mo­
rza — wielu mieszkańców na­
szego województwa weźmie u- 
dział w tej, pięknej imprezie
Koszalina. (jp)

we, na których też apeluje się 
do prasy o poruszanie takich 
czy innych problemów.

Prasa w ogóle — nie tylko 
o „Głosie” tu myślę — często 
może dużo pomóc. Niejedna 

Ojcom Poznania dedykuję
kampania — między innymi 
dzięki pomocy prasy — przy­
niosła pożądany efekt. Nie- 
jeden 
piasę 
niem 
jedna

apel publikowany przez 
spotkał się ze zrozumie- 
u społeczeństwa. Nie­
trudna i niemożliwa do 

natychmiastowego usunięcia 
bolączka spotkała się z wy­
rozumieniem tego społeczeń­
stwa właśnie dzięki włącze­
niu prasy do wyjaśnienia, dla 
czego tak jest. Niejedna wresz 
cie krytyka pomogła.

Nie sądzę, by poznańskie 
Prezydium obawiało się kry­
tyki i dlatego trudno mi zro­
zumieć powody unikania kon 
taktów z prasą. Nie muszę tu

Kombajn - rewelacja
bije światowe normy

T nżynierowie-konstruktorzy
A maszynowi wszystkich 

krajów poszukują intensyw­
nie nowych rozwiązań i udo­
skonaleń w dziedzinie mecha­
nizacji prac rolnych. Jest to 
bowiem problem ogólnoeuro­
pejski z uwagi na odczuwa­
ny brak i wysokie koszty ludz 
kiej siły roboczej na wsi.

Przeglądem postępów w me 
chanizacji rolnictwa są mię­
dzy innymi nasze MTP. W 
tym roku niewiele jest wpraw 
dzie nowości i rewelacyjnych 
modeli, ale widzimy jednak, 
że konstruktorzy nie próżno­
wali całkiem, szczególnie w 
zakresie udoskonaleń trady­
cyjnego sp-zętu.

Nie tracili czasu w ciągu mi 
nionego roku także nasi in­
żynierowie. Poza wielu udo­
skonaleniami, między innymi 
płockiego kombajnu żniwno- 
zbożowego, starołęckiej sno- 
powiązałki konnej, dobromiej 
skiej młocarni czyszczącej, u- 
zupełniono komplet (15 sztuk)

MAZIE LEEIE

SYGNAŁY Z KALISZA
Kaliskie Przedsiębiorstwo 

Budowlane, które w minio­
nym roku gospodarczym plan 
produkcji przekroczyło o 10 
min. złotych (na 122 min. zł), 
a tegoroczny plan podwyższy­
ło o 20 procent, postanowiło 
uczcić 15-lecie naszego ludo­
wego państwa. Dodatkowe 
prace mieć będą wartość o- 
koło 15 min. złotych.

Jedno z zobowiązań mówi o 
oddaniu do użytku pierwszej 
w Kaliszu szkoły Tysiąclecia 
przy ulicy Czaszkowskiej — 
23 stycznia przyszłego roku, a 
wiięc w dzień rocznicy wyzwo­
lenia miasta. Aby to zadanie 
zostało spełnione, załoga KPB 
zwróciła się do kierownictwa 
Kaliskiego Odcinka Robót, 
należącego do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Insta­
lacyjnych o współdziałanie. 
Ponadto załoga KPB wez­
wała Fabrykę Pluszu i 
mitu i inne zakłady z 
XV-lecia do pójścia w 
ślady, (t)

CAŁA ZAŁOGA

Aksa- 
okazji 
swoje

Do czynu stają nowe od­
działy Pometu. Inżynierowie 
biura konstrukcyjnego przy­
gotowują dokumentację na 
przeróbkę łoża tokarki, kor­
pusu i uszczelniania wentyla­
torów gazu mieszanego, zmia­
ny łożyskowania wałków w 
oczyszczarce typu „Berger”. 
Inżynierowie z działu przygo­
towania produkcji wspólnie z 
działem inwestycji uruchomią 
nowe stanowisko do upalania 
odlewów. W tej chwili trwają 
już próby. Pozytywny ich wy­
nik pozwoli na skrócenie cza­
su operacji z 10 do 2,5 minuty.

Brygada formierzy odlewni 
W-l codziennie, do końca 
czerwca, dostarczać będzie po 
20 głowic i płyt do maszyn do 
szycia. Pracownicy oczyszczal­
ni dostarczą w czerwcu 200 
sztuk maźnic kolejowych, jak 
również zabezpieczą terminy 
dostaw do zakładów kooperu-
jących. (jk)

chyba się rozwodzić, jak bar­
dzo mieszkańcy Poznania ko­
chają swoje miasto, jak bar­
dzo chcieliby wiedzieć możli­
wie najwięcej, jeśli nie wszy­
stko, o tym co jest i co ma 
być, czy też jakie kłopoty ma­
ją gospodarze miasta z reali­
zacją swoich zamierzeń.

Do redakcji przychodzą co 
tydzień dziesiątki listów. Że 
tu mamy nie pilnują swoich 
dzieci depczących trawniki, że 
tam ktoś nie zamiata ulicy, że 
ów zachowywał się niegrzecz­
nie w tramwaju, a znów inny 
rzuca papiery nie do kosza, 
lecz na chodnik jub jezdnię... 
Ludzie piszą w sprawach $rob 
nych, piszą też w ważniej­
szych, ale czy — jak to jest 
we Wrocławiu — nie pisaliby 
znacznie więcej w tych waż­
niejszych?

Pomoc społeczeństwa, to 
jednak nie wszystko. We Wro­
cławiu żrozumiano, że kiero­
wanie rozmaitymi dziedzina­

narzędzi zawieszanych do pro 
dukowanego już seryjnie, je­
dnoosiowego ciągnika rolni­
czo-ogrodniczego Ursus C-308. 
Starołęka dała też rolnictwu 
od dawna oczekiwaną i po­
szukiwaną prasę do słomy, 
wprost niezbędną przy omle­
tach. Pełna produkcja seryjna 
tych maszyn zaspokoi najpil­
niejsze potrzeby chłopskich 
zespołów maszynowych i u- 
prawowych.

Do największych jednak o- 
siągnięć myśli twórczej nale­
ży zaliczyć wysiłek pracowni­
ków biura konstrukcyjnego 
Fabryki Sprzętu Rolniczego 
„Pionier” w Strzelcach Opol­
skich. Występują oni na MTP 
z prototypem (seria 20 sztuk) 
kombajnu do zbioru ziemnia­
ków. Atrakcyjna to nowość 
konstrukcyjna, 
się wspaniale.

Poczynione w

prezentująca

okresie u-
biegłej jesieni próby wyka­
zały wszechstronne zalety tej 

osiągnęła onamaszyny
znacznie lepsze wyniki od u- 
stalonych norm światowych, 
co się nie udało żadnej z za­
granicznych fabryk sprzętu 
rolniczego. Owe normy okre­
ślają na przykład ilość okale­
czonych przy zbiorze ziem­
niaków na 8 procent, kom­
bajn „Pionier” wykazał tylko 
5 procent. Stopień zanieczysz­
czenia zbieranych ziemnia­
ków normy ustalają na 7 pro­
cent, nasz kombajn wykazał 
przy skrupulatnym badaniu 
— 0,8 procent. Straty ziemnia­
ków przy zbiorze, które nor­
ma określa na 12 procent — 
wyniosły w próbach polskie­
go kombajnu 4 procent.

Według metryczki ustalo­
nej na próbach, nasz jedno­
rzędowy kombajn może wy­
brać dzaennie ziemniaki z ob­
szaru 2 ha. Jego ciężar wyno­
si 1900 kg, przy 350 kg po­
jemności zbiornika, z którego 
zawartość wysypuje się 
wprost na przyczepę. Siłę po­
ciągową i napędzającą me­
chanizmu stanowi ciągnik 35- 
konny. Przenośnik rusztowy 
i lemiesz wyorujący zabez­
pieczają przed skutkami ze­
tknięcia z kamieniem specjal­
ne płytki uchylne. Na plat­
formie kombajnu, przed zbiór 
nikiem, znajduje się sortow- 
nik oddzielający drobne ka­
mienie, tak że do przyczepy 
spadają czyste ziemniaki.

Z zagranicznych nowości 
w zakresie maszyn i narzędzi 
rolniczych Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna (VEB- 
Bodenbearbeitungsgerate — 
Lipsk) przedstawia ciągniko­
wy, uniwersalny kombajn do 
zbioru buraków cukrowych i 
pastewnych. Jest on tak da­
lece udoskonalony, że równo­
cześnie ogławia buraki i u- 
kłada liście w rządki po jed­
nej stronie, wykopuje korze­
nie, oczyszcza z ziemi, ukła­
dając je po drugiej stronie.

Te a\vie maszyny — nasz 
kombajn ziemniaczany i nie­
miecki buraczany — po po­
wszechnym zastosowaniu wy­
eliminują najbardziej praco­
chłonne i wyczerpujące ludzi 
prace przy zbiorach roślin o- 
kopowych. Nie pozostanie to 
bez dodatniego wpływu na 
wydajność pracy i obniżenie 
kosztów produkcji w rolnic­
twie.

mi gospodarki miejskiej wy­
maga często i większej wie­
dzy, i większego doświadcze­
nia niż te, które posiada naj­
lepszy nawet aparat admini­
stracyjny; że wobec szeregu 
zagadnień trzeba stosować 
metody pracy naukowej. W 
tym celu, obok Rady Nauko- 
wo-Ekonomicznej, powołano 
w zeszłym roku Wrocławski 
Ośrodek Badań, przyczepia­
jąc go organizacyjnie do To­
warzystwa Miłośników m. 
Wrocławia. Celem tego Ośrod 
ka, dysponującego pewnymi 
środkami, jest inicjowanie 
planowych badań naukowych 
potrzebnych miastu i jego go­
spodarce. Na roboczo kieruje 
Ośrodkiem sekretarz technicz 
ny (pół etatu), ale wokół tej 
placówki skupia się niemal 
cały świat naukowy Wrocła­
wia, wykonujący bardzo chęt­
nie na zlecenie różne prace. 
Taka platforma współdziała­
nia naukowców z władzami 
administracyjnymi 
wkrótce przyniesie 
zultaty.

Rzecz naprawdę 
wagi.

na pewno 
dobre re-

godna u-

Marian Flejsicrowicz

Jeszcze jedną nowość po­
kazuje na MTP fabryka ma­
szyn rolniczych Heinrich Wei- 
ste z Sieningen (NRF), a mia­
nowicie wielorak sadzeniako­
wy do ziemniaków, rozsady 
jarzyn, kapusty, buraków wy- 
sadkowych (na nasienie), ty­
toniu, kukurydzy itp. We­
dług zapewnień wytwórców, 
kombajn ten — z zawiesza­
nymi i zmienianymi zależnie 
od wymagań urządzeniami — 
przeszedł dwuletnie próby po 
lowe z wynikiem dodatnim. 
Po tych próbach dopiero roz­
poczęto seryjną produkcję i 
eksploatację.

Poza tym, w dziale maszyn 
rolniczych na MTP widzimy 
mnóstwo tradycyjnych, co­
rocznie udoskonalanych ma­
szyn i narzędzi, tak do prac 
polowych jak i hodowlanych 
w rolnictwie. Trzeba wyraźnie 
zaznaczyć, że i nasz młody 
przemysł nie pozostaje pod 
tym względem w tyle. Oby 
tylko tak dalej.

Kazimierz Jaźwleckl

ZABÓJCA CZTERECH OSÓB 
PRZED SĄDEM

11 marca 1957 r. w Wyda- 
wach (pow. Rawicz) 25-letni 

głosi aktTadeusz Demut
oskarżenia — w zamiarze po­
zbawienia życia teściów i sio­
stry teściowej oddał szereg 
strzałów z dubeltówki, zabi­
jając Franciszka Kaźmiercza- 
ka, jego żonę — Stanisławę 
oraz Anielę Lacherównę. Ta 
ostatnia trzymała wtedy w ra­
mionach syna Demuta — pół­
torarocznego Jerzego, 
również poniósł śmierć.

Postępowanie karne 
ciwko zabójcy zostało 

który

prze- 
w ub.

roku zawieszone, ze względu 
na stwierdzone u niego zabu­
rzenia psychiczne. Wczoraj 
(po dłuższym leczeniu w szpi­
talach psychiatrycznych) o- 
skarżony stanął przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu.

Krytycznego dnia — zeznał 
Demut — poszedłem do żony, 
aby się z nią pogodzić. Teść 
zaczął jednak „wariować” i 
doszło do kłótni i rękoczynów. 
Poszedłem do swego domu 
(żona mieszkała przy swoich 
rodzicach), wziąłem dubeltów­
kę, wróciłem do zagrody Kaź- 
mierczaków i strzelałem do 
każdego, kogo tam spotkałem. 
Gdyby była żona to i ją bym 
zabił. Nie mogłem się opano­
wać. Wszedł chyba we mnie 
zły duch. Dziś trudno mi u- 
wierzyć, że to zrobiłem^.

Demut mówi wolno, z wi­
docznym wysiłkiem. Często u- 
żywa zwrotu „nie pamiętam* 
czasami na proste pytania od­
powiada: „nie wiem”.

Inaczej zeznawała żona o- 
skarżonego, skarżąc się, że 
mąż znęcał się nad nią fizycz­
nie i moralnie, a nawet groził 
zabójstwem. Stwierdziła ona, 
że krytycznego dnia Demut 
przyszedł nie w sprawie zgo­
dy, lecz rozwodu. Z zeznań 
innych świadków wynikało, 
że między oskarżonym a żoną 
i teściami stale dochodziło do 
kłótni. Przyczyny? Czasami 
jak najbardziej błahe — np. 
zamknięcie drzwiczek od pie­
ca. Proces trwa.

ŁAPÓWKA I NIELEGALNY 
OBRÓT DEWIZAMI

Sprawa pierwsza, to od­
prysk wielkiej afery łapowni- 
czej, ujawnionej w Centrali 
Artykułów Pozaprasowych 
„Ruch” w Warszawie. Pracow­
nika tegoż przedsiębiorstwa — 
J. Szustera nakłonił do przy­
jęcia łapówki m. in. również 
Bronisław Cenkier, właściciel 
prywatnej wytwórni zabawek 
w Poznaniu. Cenkier dając 5 
tysięcy zł chciał uzyskać w za­
mian zamówienie na swoje ar­
tykuły.

Drugie przestępstwo: pod 
koniec 1957 r. Cenkier bez ze­
zwolenia władz dewizowych 
nabył od obecnie nieżyjącego 
Jana P. 71 dolarów USA w 
banknotach, 40 marek zachod- 
nioniemieckich oraz 88 złotych 
monet różnych krajów i róż­
nej wartości. Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu wymierzvł Cen- 
kierowi łączną karę 2,5 roku 
więzienia. (ak)

słr



Pracownicy poszukiwani
Biegłą maszynistkę zatrudni Zakład Produkcji 
Skryptów, Poznań, ul. Ogrodowa 11. K4372

PO ZN. ZAKŁADY METALOWE I EM ALI ER NI A
POZNAŃ, ulica Wrzesińska nr 2

4~dĆkarzy oraz 4 malarzy zatrudni zaraz Powia­
towe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Sulęcinie, ul. Poznańska nr 18, telefon 216, 
woj. zielonogórskie. Hotel robotniczy oraz sto­
ika na miejscu. Wynagrodzenie za pracę wg 
układu zbiorowego w budownictwie z dnia 15 
m a rca 1958 roku.K4130
Trzech księgowych, technologa oraz pracownika 
do sekcji handlowej zatrudnią od 1 lipca br. 
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Szamotu­
łach, ul. Staszica nr 17 a. Reflektujemy na siły 
kwalifikowane, pożądana jest znajomość o wrót u 
zbożem. Zgłoszenia kierować pod wyżej poda-
nym adresem. K4170
Kierownika administracyjno - gospodarczego o 
wysokich kwalifikacjach fachowych (praca we 
Wrześni), inżyniera względnie technika budo­
wlanego z praktyką w prefabrykatach betono­
wych, względnie ze znajomością techniki beto­
nów, na stanowisko zastępcy kierownika zakła­
du do spraw technicznych oraz kierownika la­
boratorium (obydwu do podległego zakładu — 
Betoniarnia i Żwirownia w Obornikach WIkp.) 
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Budownictwa Terenowego we Wrześ­
ni, Przemysłowa 15. Uposażenie wg UZP w Bu-
downictwie. Zgłoszenia z życiorysem. K4211
10 murarzy, 4 cieśli, 2 malarzy, 2 dekarzy, 2 zdu­
nów — zatrudni natychmiast Zakład Budowla­
no - Remontowy w Świebodzinie, woj. zielono­
górskie — wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie, kwatery zbiorowe za-
pewnione. K4222
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
i wodno-kan., gaz, spawacza z uprawnieniami 
na autogen i spawanie elektryczne, murarzy, 
blacharzy, dekarzy, pomocników elektrycznych, 
uczniów murarskich, robotników niekwalifiko- 
wanych, ustawiaczy-ślusarzy rusztowań rurko­
wych z uprawnieniami, gońca przyjmie na ko­
rzystnych warunkach Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, Droga 
Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowanym
zapewnia się zakwaterowanie. K4239
Oborowego kwalifikowanego z długoletnia prak­
tyką własną obsługą, do obory użytkowej oraz 
stelmacha dobrze obeznanego z maszynami, za­
trudni PGR Niekarzyn, poczta Niekarzyn, po w. 
Świebodzin, woj. Zielona Góra. Stacja kolejowa 
Pałck-Niekarzyn. Stacja kolejowa, szkoła 7 kl. 
i sklep na miejscu. Stacja autobusowa K'ępsko 
(oddalona o 2 km) na linii Sulechów-Swieboazin.

K4260
Zastępcę głównego księgowego przyjmie Pań- 
stwowe Przedsiębiorstw’©. Wymagane kwalifi­
kacje: ukończone wyższe studia ekonomiczne 
oraz co najmniej 3-letnia praktyka w służbie 
finansowo-księgowej. W tym na kierowniczym 
stanowisku 2 lata (inspektor, kierownik działu, 
sekcji księgowy rewident), wzgl. średnie wy­
kształcenie oraz ukończony kurs dla kadry kie­
rowniczej aparatu handlu wewnętrznego i co 
najmniej 6-Ietnia praktyka w służbie'finansowo-’ 
księgowej, w tym1 4 lata na kierowniczym sta­
nowisku. Do objęcia natychmiast. Wynagrodze­
nie do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K4264.
Inżynierów konstruktorów z doświadczeniem 
w zakresie projektowania aparatury chemicz­
nej, półtechnicznej lub zaznajomionych z inży­
nierią chemiczną, inżynierów, magistrów oraz 
techników chemików z praktyka technologii 
nieorganicznej i pracowników fizycznych do 
obsługi aparatury doświadczalnej zatrudni za­
raz Laboratorium Badawcze na terenie Poznań­
skich Zakładów Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania. Warunki pracy i płacy we­
dług układu zbiorowego pracy dla przemysłu 
chemicznego. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Dział Kadr i kierownik Laborato-
rium Badawczego. K4389

Dnia » czerwca 1999 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich derpiertfach. opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana siostra i ciocia, przeżywszy lat

Teresa Drecka
Po®raeb odbędzie się w piątek, 12 bm„ o go- 

dztoie 11 z kaplicy cmentarnej w Miłosławiu.
W nieutulonym żalu pogrążeni 
SIOSTRY, BRAT I RODZINA

MW>głww, Pozrtań, Szamotuły, Gniewkowo, 
Kalisz. ’ 21867g

1# ctaeirwca 1959 r. ®m®rł w PoenanSu, 
po długich ii ciężkich cierpieniach, opatnaony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 65, śp.

dr Stanisław Kuhn
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 12 bm^ 

o godzinie 7 w kościele paraf, na Winianach.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na cmentarzu na 
Winiarach.

21919g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 10 czerwca 1959 r. zmarł

Antoni Olejniczak
■t. księgowy Wydziału Budżetowo - Gospodar­
czego, odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 

i Medalem X-lecia Polski Ludowej.
W Zmarłym straciliśmy wziorowego i obowiąz­

kowego pracowniku i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o gx>- 

dzimie 16.30 z kaplicy cmentarza parafialnego 
Bożego Ciała rfa Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS
PREZYDIUM RADY NARÓD. M. POZNANIA 

PODSTAW. ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR

do
OFERUJĄ 

sprzedaży następujące silnfflrt elektryczne:
«,1« kW

kW

1409 obr/mm 
cena

1409 obr/mm 
cena

14M obr/mm 
cena

m,—

68»,—

710,—

aa sztskę

za ntnkę

za Ktukę
Informacji udadela się w Dziale Zaopatrzenia.

K4408

Państwowy Instytut Naukowy Leczniczych 
Surowców Roślinnych — Gospod. Pomocnicze 

w Piewiskach koło Poznania 
SPRZEDA

LOKOMOBIŁĘ marki MAGDEBURG - BUCRAU 
10 Atm.

którą obejrzeć można na miejscu.
Dojazd z Poznania koleją do stacji Plewiiska.

K4263

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA
POZNASr, ulica Wawrzyniaka nr 33

w ramach 
odpornej

Zgłoszenia 
do Działu

SPRZEDADZĄ 
upłynnienia 600 kg zaprawy kwaso- 
oraz koryta kamienne (żłoby) 

300 x joo mm.
prosimy kierować pod w. w. adresem
Zaopatrzeniu a, telefon 98-45. K4371

SPRZEDAM 
NOWOCZESNĄ MŁOCARNIĘ Z PRASĄ 

niemiecką prod. 1957, na zboża j trawy z sil-
niikiem elektrycznym na ropę „Deutz 58”.
Tadeusz Błaszak, Obrzycko, powiat Szamotuły.

21522g

Potrzebny czeladnik pie­
karski (piecowy) zaraz. 
J. Chęcińska, Puszczyków

Pianina mąrkowe okazyj­
nie sprzed aje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer 
wonej Armii 39. 20610g

ko. 20800g
Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Tel.
Poznań, 15-35. !06G6g
Maszynę damską dobrą 
sprzedam, pozrfań, Gwar­
dii Ludowej 42 m. 1.
__________________ 20859g

Krawcowej oddam pracę 
dc- domu. Oferty kiero­
wać: Stefan Boruczkow- 
ski, Pozirteń, Ostroroga 28. 

15430p

Kupię samochód Simca 
Aronde w idealnym sta­
nie. Tel. 345-43 (wieczo­
rem). 21615g

Motocykl WSK sprzedam. 
Poznań, ul. Jaskiniowa 18. 

20884g
Maszyny oraz całe urzą­
dzenie piekarni spiesznie, 
tanio sprzedam. Franci­
szek Nieman, Gniezno ul.
Warszawska 40. 21075g

Strugarkę Skok 450 nie-

Maszynę rymarską Adler 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 42 (warsztat). 

21078g
kompletną sprzedam. Po­
znań, tel. 35-89, Dąbrow­
skiego 78a, Noskowski, od
godz. 17. 20709g
Samochód „Skoda” 4- 
drzwlowa po remoncie 
sprzedam. Poznań, Glogow
ska 168 m. 6. 20975g

Motocykl sprzedam „Ja­
wa" 250 ccm produkcji 
58 n (16-kd). Saperska 19 
m.2. 21093g
Nowoczesny pełen auto­
mat włoski, wykonujący 
hafty, okrętkę. dziurki, 
aplikacje, pitkowairfia rów 
nież ścieg overlock, mu­
szelkowy itp. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19069g.
Wózki dziecięce, autka 
drewniarte, autka koszy­
kowe, czeskie ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro.
oławska 25. 17022g
Mleczko pszczele świeże z 
pisemną gwarancją czasu 
pobrania i jakości — pole­
ca mgr. M. Jabłoński, 
Zakł. Hod, Pszczół — Jan- 
kowo k. Gniezna — wy­
syłka za zaliczeniem

19116”
Samochody, motocykle du­
ży wybór poleca Konce­
sjonowane Pośrednictwo, 
Poznań. Kraszewskiego 30. 

19670g
Cegielnię sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty pi- 
semrfe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19987g.

Sprzedam fermę kur ty­
siąc sztuk. Czajka, Po­
znań, Łukasiewicza 29 m. 
20. 13965p
Lodówkę dużą w dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Szczecin-Gumaeńce, ulica 
łanowa 17. K4506
Spiesznie sprzedam gospo­
darstwo 5-7J Ha z masyw- 

;nym zabudowaniem mar­
twym inwentarzem oko­
lica Pniewy, oddalone 10 
km. Zgłoszenia: Pniewy, 
Wawrzyńca 17, telefon 116. 
____________________ 15427P 
Sprzedam samochód baga­
żówkę marki Willys oraz 
karoserię Opel-Kapitan z
dyferencjałem. Ostrów
Wlkp., Al. Powstańców 1, 
Kazimierz Bentke (Sta­
dion). 15433p
Sprzedam traktor Zetor 
T-25 po naprawie głównej. 
Wiadomość: Jan Otocki, 
Ptusza, stacja Ptusza, ko­
ło Jastrowia, woj. Kosza- 
liń (trzieoi przystanek od
Piły). 15438p
Sprzedam traktor Zetor 
T-25 stan idealny. Wiado­
mość: Jan Ostaszewski, 
Jaroczewo k. Piły.

____   15432p 
Sprzedam motocykl typ 
M-72 z przyczepą. Stan bar 
dzo dobry. Międzychód, 
tel. 278._____________ 21206g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Bulek” w dobrym 
starfie. Cena 47 tys. Nowa 
kewski. Szamarzewskiego 
28 m. 25. 21210g
Sprzedam motocykl WFM 
iłowy. Małyszka, Poznań, 
Dzierżyńskiego 37. 21249g

Dnia M czerwca 1959 r. zmart po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, teść 
1 dziadziuś, śp.

Stefan Krych
Msza św. za spokój Jego duszy odbędzie się 

w kościele parafialnym w Puszczykowie, dnia 
13 czerwca, o godzinie 7.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 11 z ka­
plicy cmentarnej w Puszczykowie.

21886g
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, DZIECI, SYNOWA I ZIĘĆ

Dnia 9 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, namasz­
czony Olejami św., po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy, ukochany, jedyny syn, 
kuzyn, bratanek, śp.

Leon Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go- 

dzińie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

MATKA I RODZINA 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Poznań. Szamarzewskiego 21 m. 14.

Nekla, Starczanowo-Poznań. 21850g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W STARGARDZIE SZCZECIŃSKIM,

ULICA REYMONTA 8

posiada do sprzedania
różne materiały budowlane
elektryczne i hydrauliczne np

GWOŹDZIE 1 jdowlane
KUCHNIE przenośne węglowo-gazowC( 
PIEKARNIKI 
KAFLE 
SŁUPY ogrodzeniowe (
FARBY olejne 
MATERIAŁY IZOLACYJNE 
ZAWORY 
KURKI 
POIDŁA automat. 
HYDRANTY 
ARMATURĘ łazienkową 
HYDROFORY 
RURY kanalizacyjne 
PRZEWODY niskiego napięcia, 
WYŁĄCZNIKI itp.

Zakupu dokonać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze 

i osoby prywatne.

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
W POZNANIU

STAROŁĘKA, ULICA PSTROWSKIEGO MB 1

OGŁASZA PRZETARG 
rta wprowadzenie następujących prac w okiwdc 
róku kalendarzowego:

L Wykonywanie pomiarów kentretarych 
mień robocŁ/ch i ochronnych, atacji 'rw- 
dziełczych na terenie zakłada — w termi­
nach przewidzianych obowiązującymi prze­
pisami oraz ich konserwacje i naprawy.

2. Badanie okresowe stosownie do obowiązu­
jących przepisów a następnie naprawy 
i konserwacja istniejących urządzeń odgro­
mowych.

Termin składania ofert w sekretartacSe Dyrek­
tora upływa z dniem 25 czerwca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi 26 czerwca 1959 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferertta.
Szczegółowe informacje w Dziale Głórwiego 

Elektryka.
K4OK

K4309

OGŁOSZENI ADR
Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 15 m. 3, od godz. 14—18. 

_______ ___ 21228g
Motocyklową przyczepkę 
lekką sprzedam. Kaczma 
rek, Poznań. Nowowiej-

Lokal nadający się na ci­
chy przemysł 60 m*, gaz, 
światło, woda, parter przy 
Rynku Łazarskim, zamie­
nię na pokój z kuchnią, 
parter lub I ptr. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń,

skiego 25 m. 3. 21230g
Sprzedam urządzenie do 
wód gazowych „Ruselap- 
parat”, 100 sztuk trans­
porterów oraz butelki na 
kapsułki. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21231g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, Osie 
dle Warszawskie, Powidz-
ka 15/17 m. 11. 21238g
Sprzedam motocykl — 
MZES. Poznań, ul. Głów, 
na 36 m. 7 — Kamiński.

21250g

Zamienię pokój z kuchnią 
(duże, słoneczne, z balko­
nem, I ptr.), w śródmie­
ściu Rzeszowa na podobne 
lub mniejsze w Pozrfaniu. 
Piotr Szymański. Rzeszów, 
Plac Wolności 1. K4512
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, komfort, telefon 
w Częstochowie na podob 
ne lub mniejsze w Pozna 
ńiu. Oferty Częstochowa, 
Skrytka pocztowa 233.

_________________ K4511
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. komfort samodzielne 
na 2 mieszkania: 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne o- 
raz pokój z kuchnią, mo­
że być wąpólrfy korytarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21134g.
Zamienię pokój S2, kuch­
nia 10 m!, łazienka par- 
ter na 2 wzgl. 3 pokoje. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21140g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią samodzielne na Wil­
dzie, front. I ptr., balkort. 
łazienka, na większe za 
zwrotem kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2U42g.
Szukam pokoju z kuch­
nią wyłączone. Warunki 
do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21159g.

Dnia 10 czerwca 1959 
zmarł nasz kochany 
ojciec, dziadek, pra­
dziadek, przeżywszy 
lat 84, śp.

Wincenty Nowak
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 14 bm.. o 
godzinie 14,30 w Kona- 
rzewie.

W smutku pogrążone 
DZIECI 

21888g

Świerczewskiego 3 
21144g.

dla

Kupię spiesznie pokój z 
kuchnią wyłączonfe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 21147g.
Kto zamieni mieszkanie 
samodzielne większe na 
pokój z kuchnią samodziel 
ne. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2U52g.
Zamienię kawalerkę na 
większe mieszkanie. Wa­
runki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 d l a 21157g.
Warsztat krawiecki do­
brze zaprowadzony w śród 
mieściu Poznania sprze­
dam (lokale nadają się 
również ■ na inną branżę), 
tel 11-01, względnie oferty 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21167g.
Sprzedam przedsiębior­
stwo dowozowe w Pobie. 
dziskach, ul. Gen. Swier-
czewskiego 6. 21168g
Odstąpię osobie samotnej 
pokój, centr. ogrz., Łazarz 
z tel. używalność kuchni. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21173g.
1V« pokoju z kuchnią, sa­
modzielne zamienię na 
równorzędne wizgi, na 2 po 
koję. Oferty Biurd Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21176g.
Samotny, kulturalny, in­
żynier poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2118 Ig.

Parcele przy ul. Wigury 
(boczna od Dąbrowskiego)
sprzedam. Poznań,
browskiego 147

Dą­
,Auto-Ser 

19171g
Parcelę na Jeżycach pod 
budowę willk: sprzedam.
Zgłoszenia:
znań. Piloty 23.

Holzer, Po- 
19172g

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa poszukuje- 
poleca Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań, Dą 
browskiego 36. 19905g
Okazja! 7 mórg ziemi u- 
prawnej w dobrym poło­
żeniu przy tramwaju, na 
ogrodnictwo sprzedam. 
Poważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20700g.
Sprzedam,,parcelę 3.105 ms 
pod dowolną zabudowę, 
również bliźniaczą blisko 
Poznania. Dojazd autobu­
sem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2O559g.

Dnia 9 czerwca 1959 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 61, mój naj­
droższy mąż i ojciec, śp.

Michał Maisnerski
mistrz krawiecki.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z COOKAMI I RODZINĄ 

a Poznań, ulica Zwierzyniecka 7a.
21818?

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARSKA 
W POZNANIU, przy ulicy Warszaw»kiej ar <

OGŁASZA PRZETARG
na opracowanie metody 1 dokumentacji proeeew 
technologicznego na bielenie i ekstrakcję wosku.

Bliższych informacji można zasięgnąć w Za­
rządzie Spółdzielni, tel. 31-82.

Termin złożenia ofert ustala się m N ńnl 
od daty ukazarfia się ogłoszenia.

W przetargu mogą wziąć udział przedrtębltor- 
aŁw« państwowe, uspołecznione i prywatne.

Parcelę w Poznaniu-Nara- 
mowicach 950 m2 spiesz­
nie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskaego 3 dla 2078.->g.
Kupię dom z zabudowa­
niem gospodarczym, z 
większym ogrodem lub zie 
mią (rfadający się ao za­
łożenia warsztatu kowal- 
sko-ślusarskiego), w mie­
ście lub dużej wsi, dobra 
komunikacja, światło, 
szkoła, kościół w miejscu 
w cenie do 100 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20825g.  
Sprzedam 1 ha ziemi pod 
budowę, uprawę, ogrod­
nictwo 2 km od Poznania. 
Stefania Andrzejewska, 
poczta Plewiska ,poiw. Poz 
nań. _ __ 21058g
Sprzedam parcele 1640 m2 
zadrzewiona pod budowę. 
Kowalski, Gniezno, My­
śliwiecka 44. 21022g
Sprzedam pół willa z ogro 
dem w Poznaniu przy 
tramwaju. Warunek mie­
szkanie do zamiany. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21076g.
Kupię damek l-rodzirtay 
na przedmieściu Pozhania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2108og. _______
2-pokojowy domek z przy 
należnościami i ogrodem 
682 m1, blisko tramwaju 
sprzedam. Warunek: mie­
szkanie 2 pokoje, kom­
fort, blisko tramwaju. 
Zgłoszenia: Poznań Czer- 
wonej Armii 16. 21111g
Gospodarstwo 7 i 1/15 ha, 
z żywym i martwym in- 
werftarzem blisko Pozna­
nia sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21114g.
Domek z ogrodem 1.400 m! 
v/ Wągrowcu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

‘ Świerczewskiego 3 dla 
2115 Ig.
Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniami 12 ha zie­
mi pszenno-buraczanej, in 
wentarzem żywym i mar­
twym, budynki murowane 
własne sprzedam z powo­
du choroby. Jan Surma, 
Witkowice poczta, stacja 
Kaźmierz, pow. Szamotu­
ły. 2lł58? 
Willę w Pustaczykówku 
rfiedaleko dworca sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21169g.
Parcelę mniejszą wprost 
od właściciela kupię Ofer­
ty z podaniem ceny kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21171g.________
Sprzedam 35 ha ziemi 
pszenno-buraczanej w ca­
łości wzgl. w 2—3 dział­
kach. Wieś zelektryfiko­
wana, kościół, szkoła ko­
lej wąskotorowa na miej­
scu. Grzybowo 7 km, szo­
są do Wrześni, Dzieciu- 
chowicz. 15649p

^Zguliy^
Zgubiono zegarek damski 
marki Smiths w dniu 3. 
VI. 59 (procesja św Mi­
chała). Znalazcę wynagro 
dzę. Zofia Pawłowska, Po 
znań, Skryta 14 m. 9.

_________ 21784g
Zgubiono legitym. służbo­
wą wystawioną przez Od­
dział Drogowy PKP Mię­
dzychód nr 809157. Stefan 
Rudnicki, Kaźmierz, pow. 
Szamotuły. I5436p
Unieważnia się pieczątkę 
z napisem „Internat Tech 
nikum Gospodarczego Cen 
trali Rolniczej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłop­
ska" w Pile. 15691p

Lekarskie
Elżbieta Bielawska, spe­
cjalista w chorobach psy­
chicznych 1 nerwicach po­
wróciła z urlopu. Pnyjmu 
je codziennie od 16—18 
ul. Matejki 49/41 m. 14, 
tel. 657-89. 19790g

Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych oraz na­
kryć do chrztu. Poznań, 
Strzelecka 13^3741 Ig 
Pokoju umeblowanego w 
Puszczykowie dla 4 osób, 
na miesiąc li-piec poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
nr 15285p.________________  
Pożyczki 30 tys. zł postu­
kuję pod dobry zastaw. 
Oddam pokój z własnej 
willi. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21036g.________________ 
Maszyny do szycia facho­
wo naprawiamy. Warsztat 
mechaniczny. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42.

_______ 2i mg 
Napełnianie długopisów. 
Poznań, ulica Wielka 13 
(narożnik Gar bar). 21094g 
Artystycznie ceruję facho­
wo, szybko. Pozrfań-Ła- 
zarz, EngLa Hm. 9.

________________ 21100g
Lokatorzy domów przy ul. 
Calliera 3 oraz Kolejowej 
49, składają podziękowanie 
za zorganizowanie ogród­
ków jordanowskich — Dy 
rekcji i Administracji Za­
rządu Miejskiego Dzielnicy 
Grunwald, a specjalnie 
Ob. Sledzińskiej. 21106g
Odnawiam meble, miesz­
kania i wszelkie pomiesz­
czenia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2U19g.  
Nawiążę korftakt z przed­
stawicielem galanterii 
drobnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 2U27g, ___
Rutynowany hartdlowiec 
mający kontakt z insty­
tucjami uspołecznionymi 
na terenie wojew. biało­
stockiego i olsztyńskiego 
obejmie zbyt artykułów 
placówki państwowej lub 
spółdzielczej na tym te­
renie. Warurlki do omó­
wienia na oferty „3887” 
„Omnipress”, Warszawa, 
Nowogrodzka 3S. K4357

. Matrymonialne
Panna, lat 33 z dzieckiem, 
pozna rzemieślnika rozwie 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 20934g.
Panna, lat 35, ciemna sza­
tyna — pielęgniarka, śred 
niego wzrostu, o łagod­
nym usposobieniu, korpu­
lentna, domatorka, z bra­
ku znajomości pozna pana 
o podobnych walorach do 
lat 40 na stanowisku lub 
z dobrym zawodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20935g.
Panna, lat 35, poszukują 
pana amatora turystyki. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2095Ig.
Kawaler po wojskowości, 
inteligentny, fachowiec, 
poszukuje panny z wła­
snym mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21048g.
Szatynka, lat 35. wysoka, 
spokojnego charakteru, 
księgowa pozna poważne­
go, kulturalnego pana do 
lat 45. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 26958g.
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Problem dnia

Mleka naszego powszedniego na
Pod żaglami
Kierskim Jeziorze

Przed kilku laty pisaliśmy o planie wybudowania 
mltczarni-giganta, zdolnej obsłużyć sprawnie całe mia-
sto. Niedawno pisaliśmy znów 
o oddaniu owego obiektu do

o..
użytku

nie, niestety nie 
społeczeństwa,

znów pisaliśmy o zamierzeniach wybudowania no­
wej mleczarni. Ma ona ostatecznie stanąć na Podola- 
nach. Im prędzej to nastąpi, tym, oczywiście, lepiej. Do 
tegu czasu 400.000 mieszkańców naszego miasta będzie 
musiało „wisieć” u butelki dwu mleczarń-staruszek: przy 
ulicach Ogrodowej i Kolejowej.

Odpowiednie organa miej­
skie muszą więc dołożyć wszel 
kich starań, by istniejące 
zakłady mleczarskie 
pracowały możliwie 
najlepiej. Tymczasem poza 
rozwijaniem przez nie ożywio­
nej działalności handlowej

liczbą samochodów, dostarcza­
jących pojemniki z butelkami 
do określonych sklepów. Roz- 
nosiciele, zobowiązani umowa­
mi do świadczenia swych u-_ 
sług we wczesnych godzinach 
rannych z tego powodu zmu-

ma wówczas przeprasza 
klientów. (Proszę, spójrz - 
cie na reprodukowany wyci­
nek z ,,Expressu Wieczorne­
go”!). A u nas?

Ktoś tu nie jest w porządku. 
Zakładając, że każdy miesz­
kaniec Poznania pije mleko, 
chyba zarządy obu spółdzielni 
mleczarskich dojdą do wnios­
ku, że to nie 400 tysięcy po­
znaniaków nie wywiązuje się 
ze swych wobec kontrahenta 
powinności — a odwrotnie.

Cyklop

o Puchar MTP

(własne sklepy) 
kresie ob­
sługi klien­
ta jest po­
wolna, a na- 
wet dostrze 
ga się pe­
wien regres.

Przy pom­
nijmy daw­
ne dzieje. 
Kiedyś za­
kłady mle­
czarskie po­

sługiwały
się wozami,

poprawa w za-
szeni są do nie 
bezczynności, a

Wy|a6nienie l
OKRĘGOWY ODDZIAŁ \

ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH \ 

w WARSZAWIE. Ul. Hou 51
uprzejmie wyjaśnia, te na skutek wysokiej u>mprra«ur>. ; 
mleko dostarczane do Warszawy — minio przewodnia ęo i 
nocą — Jest częściowo skwutMe.

SŁCiególnle wyatąpUo to w dniach 37 1 M mała br.
Jakkolwiek Jeot to ruewleine od nas, czujemy ®ie w obo­

wiązku

przewidzianej 
tysiące matek', 

wyczekują­
cych poran­
nej dostawy
mleka 
swych

dla 
po-

przeprosić PI. Konsumentów

ciech — iry 
tują się. mi­
mo wpłace­
nia do kasy 

spółdziel­
czej miesię­
cznej opłaty 
z góryi

Święto wilków 
morskich

Wodowanie pierwszych jed­
nostek żeglarskich Harcerstwa 
Wodnego Poznania odbędzie
się w niedzielę 14 bm. 
13.30 na przystani KS 
w Kiekrzu.

Program przewiduje 
porcie przemówienie

o godz. 
Szkwał

po ra- 
Komen.

9 9 żeglarzy ubiega się w do- 
" rocznych regatach żeglar 
skich, o Puchar MTP. ponie­
waż na starcie nie zameldo­
wał się żaden z zaproszo­
nych reprezentantów z zagrani 
cy regaty odbywają się wy­
łącznie w konkurencji krajo­
wej.

Spośród znanych żeglarzy za 
brakło kilku naszych kadrowi 
czów, przygotowujących się do 
zawodów' międzynarodowych, 
m. in. zeszłorocznego zwycięz-

Zawodnicy rozpoczęli 
roczne regaty przy nie

do- 
naj-

lepszych warunkach. Organiza 
torem zawodów jest JKW, a 
sędzią głównym Wojciech Kar 
piński

Pierwszy wyścig zakończył 
się sukcesem kierskiego Ludo­
wego Klubu Sportowego. Zwy 
ciężył członek kadry olimpij
skiej inż. Włodzimierz Fi-

cę Bidermana oraz dwu-

których obsługa dźwiękiem 
dzwonka powiadamiała gospo­
dynie, iż właśnie mają okazję 
zaopatrzenia się w śmietanę, 
kefir, butelkowane mleko. Czy 
jednak nie pora wreszcie pomy 
śleć już nie o wozach ale o 
samochodach, zdążają­
cych z mlekiem naprzeciw 
klientowi?

Może to zbyt wiele. Wobec 
tego prosimy o sprawną do­
stawę mleka butelkowanego za 
pomocą roznosicieli. W ponie­
działek jeden z redakcyjnych 
kolegów musiał nabyć rano 
paczkę mleka w proszku; bu­
telkowane dostarczono mu do

Nie wie­
my który to 

Wydział Prezydium Rady Na­
rodowej, pewnie Handlu, ale 
ktoś wreszcie powinien przy­
pomnieć spółdzielniom, że one 
pracują dla klientów; że bez 
nich szanowne zakłady mle­
czarskie od jutra mogą zamy­
kać interes. Mleko musi być 
najpóźniej do godz. 7.30 w do­
mach!

Jeszcze sprawa butelek: kie­
dyż wreszcie pojawią się „w 
obiegu” półlitrowe? Mniejsza 
rodzina ma do wyboru — litr, 
albo dwa. Półtora się nie da... 
Rozumiemy, trudności, huta w 
Antoniaku robi butelki dla 
Coca-Coli czy podobnych na-

danta Chorągwi i przedstawi­
cieli władz, a następnie wodo­
wanie floty i pokazy harcer­
skie.

W uroczystości wezmą udział
władze krajowe ZHP 
czelniczką Zakrzewską 
le, gen. Raczkowskim

z Na- 
na cze- 
i inni, 
(na)

INFORMUJEMY
D7AQ o godz. 19.30 w sali Dyrek

cji Okręg. Poczt 
doświadczalnego 
holizm” urządza 
tyczna „Pfizer”.

JUTRO o godz.

pokaz naukowo- 
filmu pt. „Alko- 
f-ma farmaceu- 
Wstęp wolny.

17 posiedzenie

krotnego zdobywcę pucharu — 
Szlossera. Z zawodników wiel 
kopolskich udział biorą nie­
mal wszyscy najlepsi. Z po­
za Poznania uczestniczą w re­
gatach reprezentanci Bydgo­
szczy, Łodzi i Gdańska.

Poznań jest reprezentowa­
ny przez następujące kluby: 
Jacht Klub Wielkopolski, JK 
Szkwał, KZ Mewa, AZS, 
Stal — Warta LPŻ i naj­
liczniej przez LKS Kiekrz.

Po uroczystem otwarciu re­
gat przez Wiktora Stachowia­
ka w obecności przedstawicie­
li PZŻ — ob. Wysockiego, JKP 
— ob. Zakrzewskiego_ dyr. Wo 
żniaka z MTP, przew. PKKF 
— Przybylskiego, dyr. Domi­
no i in. rozpoczął się pierwszy 
wyścig (będzie ich razem do 
niedzieli włącznie pięć).

scher, przed kolegą klubowym 
Blaszką, Knasieckim i Bo­
bowskim.

Dziś rozegrane zostaną dal 
sze dwa wyścigi.

Avery Brundage
zamierza złożyć
rezygnacje

Po wykluczeniu Chin nacjo­
nalistycznych z Międzynarodo 
wego Komitetu' Olimpijskiego 
rozpoczęła się na Zachodzie, a 
zwłaszcza w Stanach Zjedno­
czonych, ostra kampania poli­
tyczna : przedstawiciele Depar
tamentu Stanu w 
wystąpieniach 
MKO1. o uleganie 
komunistycznym”.

oficjalnych 
oskarżali 

„wpływom 
Usunięcie

domu c godz. 9.45... (okolica pojów; ale co robią zarządy

naukowe Komisji Filolog. PTPN w 
sali PTPN z referatem prof. W. 
Klingera „Hymny homeryckie i 
ich rzekoma jedność”. Wstęp wol 
ny.

ul. Ostroroga).
Obie spółdzielcze mleczar­

nie posługują się zbyt małą

spółdzielń mleczarskich, aby 
wreszcie wyjść z butelkowego

Socjologowie 
prz^st^ują do badań

Podczas obrad Poznańskiego 
Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Socjologicznego, które 
odbyły się w ub. tygodniu, 
postanowiono utworzyć przy 
Zarządzie PTS cztery sekcje 
specjalistyczne. Są to: sekcja 
socjologii wychowania — któ­
rą prowadzić będzie prof. dr 
St. Kowalski z UAM, sekcja 
socjologii ruchów migracyj­
nych i procesów integracji na 
Ziemiach Zachodnich — pod 
kierunkiem dr Z. Dulczew- 
skiego z Instytutu Zachodnie­
go oraz sekcje: socjologii, pra 
cy zakładów przemysłowych 
oraz socjologii propagandy, 
sztuki, literatury i prasy. Kie 
rownictwo tych dwóch sekcji 
objął prof. dr T. Szczurkie­
wicz.

W najbliższym czasie sekcje 
opracują między innymi szcze 
gółowy program socjologicz­
nych badań terenowych oraz 
zajmą się ustaleniem form 
współdziałania zainteresowa­
nymi instytucjami, (zs)

Z. Foremski. — Przeprowadzo­
na lustracja sklepu spożywczego 
przy ul. Chociszewskiego wykaza­
ła, że sklep jest brudny i zanie­
dbany. Dzielnicowy Inspektor Sa­
nitarny wystąpił do Dyr. MHD o 
przeprowadzenie remontu i dera­
tyzacji. (3442)

A. Rzędzioch. PDRN Stare

impasu?
Zdarza 

„nawal.” 
kowania

się, mleczarniom, że 
kombajn do butel- 

mleka. Co robi wte-
dy solidna firma? Solidna fir-

PODOBA
nowi 41$ •••

Miło otrzymywać takie 
■listy. Mówią one przecież o 
tym, co w życiu życzliwości 
jest najcenniejsze...

„Synek mój skaleczył sobie 
nogę. W Poradni Chirurgicz­
nej dla Dzieci przy ul. Mic­
kiewicza 31 miła i grzeczna 
sekretarka szybko mnie za­
rejestrowała, dziecko na­
tychmiast otrzymało pomoc. 
Mile mnie zdziwiło, że po­
trzebne zastrzyki można na­
być zaraz na miejscu”.

(3443)
„Zgubiłam złoty zegarek. 

Zwrócił mi go p. E. Pospie- 
szyński zam. w Poznaniu, ul. 
Gwardii Ludowej 13/20...”

(3380)
„29 maja br. dziecko ska­

leczyło rączkę, konieczne było 
założenie szwów. Kierowca 
taksówki MPK nr 420 błyska 
wicznie przewiózł nas do 
Szpitala Dziecięcego i na py-
tanie ile płacę odpowie­
dział najpierw niech
opatrzą dziecko, a potem bę-
dzie pani płacić”. (3423)

O godz. 
koncert z 
szkolnego 
nym.

O godz.

16 w Domu Żołnierza 
okazji zakończenia roku 
w Przedszkolu Muzycz-

21.45 na pl. Wolności wy
stęp Zespołu Pieśni i Tańca 
„WIELKOPOLSKA” z bogatym 
programem.

„W sklepie mięsnym 104
przy ul. 
dawczyni 
wać tego, 
ko to, co

Strzeleckiej sprze- 
nie chce sprzeda- 
co klient żąda, tyl- 
jej się podoba”.

(3313)
Warsztat naprawy apara­

tów radiowych przy Rynku 
Jeżyckim jest czynny (jak 
głosi wywieszka od 8—16). 
Dużo ludzi jednak skarży się, 
że sklep ten zamykany jest
przed czasem. (2959)

Opr.: imi

Pięściarze 
przy stole obrad

Nadchodząca sobota będzie 
bardzo ważna dla wielkopol­
skiego pięściarstwa. Poznań­
ski Okręgowy Związek Bo­
kserski zwołuje bowiem na 
dzień 13 bm. roczne walne 
zgromadzenie POZB. Odbę­
dzie się ono o godz. 16 w gma 
chu Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
przy pl. Kolegiackim 17, w sa­
li 536.

Program obrad przewiduje 
m. in.: sprawozdanie z działal­
ności ustępującego zarządu, 
skarbnika i wydziałów, dysku 
sję nad sprawozdaniami, u- 
stalenie wytycznych, zarzą­
dzeń i uchwalenie prelimina­
rza budżetowego, zatwierdze­
nie kalendarza spotkań mię- 
dzyokręgowych, międzymiasto 
wych i mistrzostw okręgu o- 
raz wybór nowych władz.

(Of.)

chińskich nacjonalistów z sze­
regów MKO1. uznano za akt 
dyskryminacji politycznej. 
W niektórych wystąpieniach 
zaatakowano także przewodni 
czącego MKO1. Amerykanina 
Avery Brundage.

W związku z tym Avery 
Brundage złożył w Lozannie 
oficjalne oświadczenie. Jeszcze 
raz przypomniał, że usunięcie 
Taiwanu z MKO1. nie miało 
żadnego związku z polityką- 
Taiwan nie może występować 
w MKO1. pod nazwą Chin, po­
nieważ reprezentuje tylko nie­
wielką wyspę. Avery Brunda­
ge dał do zrozumienia, że w 
związku z licznymi napaściami 
na jego osobę, zamierza w 
przyszłym roku złożyć rezyg­
nację ze stanowiska przewod­
niczącego MKO1. (PAP)

NOWY

Czerwiec

12
piątek

Imieniny 
Onufrego, 

Jana

Słońce: 
wsch.; g. 4.16 
zach.: g. 20.56

Teatry

Alvarez”;
„Woyzeck”

g. 19.30 
— godz.

„Don
19.30 

g. 19

sea”; POLSKI
OPERA — g. 19.15 „Nowa Ody-

sznie” (czeski, 16 1.); WOJSKOWE 
— g. 17.30 i 20 „Pożegnania” (pol­
ski. 18 1.); TĘCZA — g. od 16—20
.Biedni, ale piękni1

1.); SCALA g. od 16—20
(włoski, 18

„Za-

OPERETKA

Miasto zawiadomiło nas, że od kil 
ku dni trwają prace nad oczysz­
czeniem i niwelowaniem terenu 
przy ul. Działowej, gdzie zostanie 
założony dzieciniec. (2769-3446)

Irena Pękalik. — Niebieskie weł­
ny piorą się doskonale i nabiera­
ją pięknego koloru w surowych 
tartych ziemniakach. Pranie w 
ziemniakach wymaga bardzo sta­
rannego i wielokrotnego płukania 
W letniej wodzie. Trzeba dokład­
nie zmyć z materiału cząstki ziem 
niaków oraz mączkę. Niebieskie 
wełny można również prać w o- 
trębach. Zaparza się je gorącą wo­
dą, tak by powstała gęsta masa. 
Gdy trochę przestygnie masę 
wcierą się w materiał. Czynność 
tę najlepiej wykonywać na dużym 
stole. Po praniu sukni w otrę­
bach należy ją dokładnie wypłu-

„W dniu Matki kupowałem 
czekoladki w sklepie „Go­
plany” przy ul. Kraszew­
skiego. Byłem poruszony sta­
rannością obsługi”.

„3 bm. zaniosłem do pra­
cowni zegarmistrzowskiej Łu 
cjana Mikołajczaka ul. Gło­
gowska 60, zegarek i pierścio 
nek do oczyszczenia. Na py­
tanie, ile mam zapłacić, 
otrzymałem odpowiedź, że za 
takie drobne usługi opłaty
się nie pobiera”. (3497)

Cóż życie składa się z prze­
ciwieństw. W naszym wy­
padku jednym z nich jest 
rubryka:

„Zemsta nietoperza”; SATYRY — 
g. 20 „Przedszkole miłości”; RE­
WIA (Dom Rzemiosła) — g. 19.30 
„Hulanki i swawole”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Kropka — 
Kreska i Agnieszka”. M

mach” (polski, 14 1.); OSIEDLE — 
g. od 16—20 „Pan Anatol szuka mi 
liona” (polski, 16 L); MALTA -- 
g. od 16—20 „Zakazany owoc” (fr., 
18 1.); HUTNIK — godz. 17 i 19.30 
„Czarny rynek w Paryżu” (fran­
cuski, 12 1.); PIAST — g. 17 i 19 
„Zamach” (polski, 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 18 
i 20.15 „Urlop w Wenecji” (amer., 
14 1.); ZNICZ — nieczynne; RU­
SAŁKA (Swarzędz) — godz. 18 i 20 
„Ostatni akt” (austr., 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — godz. od 9—21 
„Japonia wczoraj i dziś” (cz. I ).

Radio

Kina
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — z melodią i

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 13 
i 20.15 „Niemowlę na manewrach”
(ang., 12 1.);
i 20 „Miłość 
franc., 12 1.); 
13, 15.30, 18 
smok” (radź.,

BAŁTYK — g. 17.30 
w górach” (czesko- 
RIALTO — g. 10.30. 
i 20.15 „Trójgłowy 

12 1.); MUZA — g.

piosenką przez świat; 16.45 — . 
powieści wędrownicze; 17.15 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 
„Król Lear” — uwertura, op. 
18.05 — „Czy pani mieszka sama
18.25

4;

od 10—20 „Komisarz i róże” (fr., 
12 1.); WARTA — g. 10, 12 i 14 
„Tajemnicza grota” (ang., 7 lat), 
g. 16 i 18 „Bohaterka dnia” (wło­
ski, 18 1.), g. 20 „Piątka z ulicy 
Barskiej” (polski — wersja niem.): 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 13 
i 20.15 „Rekrut Bum”; PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Natalia” 
(franc., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 18 i 20.30 „Noc poślubna” (pol- 
sko-fiński, 16 I.); DOM KULTURY 
MO — g. 14.30, 16.30, 18 30 i 20.30 
„Morderca mieszka pod 21-szym” 
(franc., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Melduję posłu-

wej 
19.15 
aud.

— konc. ork. PR w Krako- 
19.05 — red. Hańcza w Radio-

Encyklopedii Aktualności; 
— polskie mel. lud.; 19.30 — 
literacka; 20.26 — sport.; 20.40

— dla wsi; 20.55 — pięć minut o 
wychowaniu; 21 — gra ork. Billy 
Maya; 21.15 — pełnym głosem o 
sprawach młodzieży; 21.40 — gra 
Sekstet PR; 22.10 — mel. tan.; 22.27 
— muz. kameralna;

Wiadomości: 5, 6, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II
15.30 

tan. i 
kult.;

- dla dzieci; 
rozr.; 16.45

7, 8, 13.55, 16,

(Poznań)
16 — muzyka 

— obrachunki
17.20 — śpiewa Yma Su-

Prawdopodobnie 
zatwierdzony

Jak podaje Agencja Reute­
ra, nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby doskonały, uzyskany 
przez amerykańskiego oszczep 
nika — Ala Cantello, wynik — 
86,02 m, uznany był, jako no­
wy rekord świata. Sędziowie 
amerykańscy przygotowali już 
wszystkie materiały z tych za 
wodów w celu przesłania ich
do IAAF. (PAP)

Fotoreporterska migawka z 
turnieju żużlowców o Puchar 
MTP, zakończonego zwycięż 
stwem Czechosłowaka To­
micka. Na zdjęciu start do 
jednego z biegów.

Fot. _ k. PrzychodZłd

mack; 17.35 — sport; 17.40 — mel. 
tan.; 18.25 — fel. M. Jorsta; 18.35 
— muz. i aktual.; 19.05 — wiązan­
ka mel. z operetki „Piękna Hele­
na”; 19.20 — „Dno pamięci”; 19.33 
— konc. symf.; 20.20 — „W ka­
wiarni literackiej”; 21.49 — sport; 
21.52 — grają ork. rozr.; 22.05 —
.Lizystrata słuch.

świata jazzu; 23.35
23.05 — 
wywiad

dyr. pawilonu greckiego na MTP. 
23.40 — mel. jazzowe do tańca;

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.10, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21.22 i 23.50.

Koncerty
AULA UAM — g. 20 — koncert 

Chóru Stuligrosza.

Telewizia
18.15 — aktualności ' 

18.45 — film krótkometr. 
„Odważni są wśród nas”: 
dziennik; 19.45 — koncert

targowe:
.. 19 

19.30 
rozr. w

wyk. ork. Kucery; 20.15 — zgaduj­
cie z nami; 20.45 — fi'm fabuł, 
prod. radzieckiej „Konik polny' 
(od lat 14).

Dyżury netnia
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

— chir. i wewn. — ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 144, Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Kraszewskiego 12, Rynek Sródec- 
ki 1, 23 Lutego 18 i Główna 53.

Klub Techniki
Ul. Marchlewskiego 146/150 (WSE) 

— „Elektronika i Automatyka” — 
godz. od 16—21.45: „Budownictwo 
Betonowe i Ceramiczne” — godz. 
18.30; „Zootechnika” — godz. 17: 
„Przemysł Mydlarski” — godz. 19.

Rewia
sław lekkoatletycznych

Działacze KS Warta wspól­
nie z Zarządem Głównym Zw. 
Zawodow. Metalowców przy­
gotowali na wtorek, 16 bm. 
(godz. 18.30 — Stadion im. 22 
Lipca) imprezę lekkoatletycz­
ną, którą śmiało możemy uwa 
żać za sensację tegorocznego 
sezonu w naszym mieście. Do 
Poznania przyjedzie mianowi­
cie na międzynarodowy mi­
tyng, cała ekipa lekkoatletów 
NRD, która w niedzielę weź­
mie także udział w zawodach 
o Memoriał Janusza Kusociń- 
skiego.

Naszych niemieckich gości 
reklamować chyba nie trzeba. 
Wystarczy wspomnieć nazwi­
sko Gisera, który uzyskał w 
dysku 54,61 m, Grodotzky — 
najlepszego dotychczas biega­
cza sezonu na 5.000 m (czas 
13,54 min.)', długodystansow­
ców: Hermana i Jahnke, dys- 
kobolkę Behr, szczycącą się 
wynikiem 50,73 m oraz dosko­
nałą zawodniczkę w skoku w 
dal — Klaus. Uzyskała ona wy 
nik 5,99 m.

Ze strony Polski zobaczymy 
całą naszą poznańską, lekko­
atletyczną czołówkę z udzia­
łem: Juskowiaka, Ciastow- 
skiej, Begiera, Wachowskiego, 
Grywała, Jarzębowskiego i 
spoza Poznania — biega­
czy: Lewandowskiego, Jaku­
bowskiego i Barana. (Of.)

Zakończenie zawodów
w Sopocie

W Sopocie zakończyły się 
międzynarodowe zawody kon­
ne z udziałem ekip NRD, NRF, 
i Polsk:. W ostatnim dniu przy 
złej pogodzie i padającym 
deszczu rozegrano dalsze dwa 
konkursy.

Konkurs o nagrodę „Kuriera 
Polskiego” w konkurencji dru 
żynowej wygrał niespodziewa­
nie zespół NRF — Renata 
Freitag i Maria Sobst , które 
startowały każda na dwóch 
koniach. Na drugim miejscu 
uplasował się zespół NRD —• 
Schulze. Hartmann, Hohloch 
i Bellman. Drużyna polska W 
składzie: Nowak, Babirecki, 
Kowalczyk i Byszewski zaję­
ła trzecie miejsce.

Konkurs pożegnania o Pu­
char Rady Głównej LZS wy­
grał Weigner (NRD) przed Ba- 
bireckim (Polska) Renatą Frei­
tag (NRF) Schulze (NRD) i 
Nowakiem (LPŻ).

Weigner był najlepszym jeź- 
dźcem zawodów zwyciężając 
aż w pięciu konkursach. Bar­
dzo dobrze zaprezentowały się 
również amazonki NRF a 
zwłaszcza Freitag. (PAP)

l notatnika hokeisty
14 bm. zadecyduje Między­

narodowa Federacja Hokeja 
na Trawie, w jakim terminie 
zostanie rozegrany mecz fina­
łowy o Puchar Europy pomię­
dzy Polską i Egiptem.


